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J ń u ó w  8. czerwca.
Dotąd Die wyjaśnioną, dotąd zagad

kową jest przyszłość teraźniejszego Parla
mentu. Ze spokojem w te przyszłość nie 
możemy spoglądaj ale i zwątpić jeszcze 
nie należy. Dotąd zaszły fakta następu
jące: Ze wszystkich sronnietw parlamen
tarnych jedno Koło polskie sformułowało 
swoje żądania i przyrzeczono mu pomoc 
Klubów prawicy, Samo jedno wypowiedzia
ło te żądania w Izbie, postawiło wnioski 
przez pp. Jaworskiego i Abrahamowioza, 
przedłożyło swój program akcji przez usta 
p. Dzieduszyckiego, złożyło przez usta p. 
Romaszkana wyraźne oświadczenia wiążą
ce jego przyszłość. Rząd natomiast dotąd 
się nie przyznał do solidarności z prawi
cą, dotąd mówi o swojej zupełnej nieza
wisłości w obec stronnictw, a do nieda
wna nie wdawał się w żadne układy z 
większością i z Kołem polskiem.

Dopiero sprawa naftowa zmusiła Rząd 
do traktowania z Kołem. O tej jednak 
sprawie pisaliśmy już niejednokrotnie, dziś 
podnosimy sprawę melassy, a mianowicie 
tę niezmiernej wagi okoliczność, że skoro- 
by melassa, dotąd przez ukraińskie eukru- 
wnie wytwarzana zalała Austrję, zakwitło
by kilka fabrycznych gorzelni wiedeńskich, 
a nasze gorzelnictwo żadnejby już konku
rencji wytrzymać nie mogło.

To w tych sprawach bolesne, że Rząd 
porobił ustępstwa Węgrom w sprawie naf
towej za korzyści, pozyskane dla przę
dzalni niemieckich, i że poświęcenie me
lassy było nawet poświęceniem ze strony 
Węgier przez Rząd austrjacki wymaganem. 
Dowodzi to na każdy sposób wysokiego 
lekceważenia albo niesłychanej nieznajo
mości potrzeb naszego kraju. Bo cóżby po
mogła nawet celna ochrona dla naszego 
rolnictwa, gdyby pozbawienie kraju wszel
kich fabryk odebrało ziemiopłodom wszel
ki zbjt miejscowy.

Punkt tyczący się melassy skorygo
wano na wniosek p. A u  ahamowleza w ko
misji cłowej bez wszelkiej walki. W spra
wie naftowej przyszło do g l o Inych zajść 
i Rząd przekonał się, ze trzeba się prze
cież czasem porozumiewać z Klubami pra
wicy. Koło jak chce, może wpływać na 
postanowienia Izby i Rządu i to jest dla 
nas otuchą.

Ale niepoku.' nas to, że widocznie 
zrozumienie interesów tak wielkiej prowin
cji, jak Galicja, nie istnieje w Minister
stwie. Jako korzyść bywa wyohwalany 
niejeden układ ze szkudą kraju naszego 
zrobiony. Z niesłychanem ubolewaniem 
wyrażali się reprezentanci Rządu o tem

nieszczęściu, że Rumuni nie chcieli za
wrzeć z Ausfrją traktatu cłowego, mocą 
którego cło od zboża zostałoby prawie 
uchylone, bydło miałoby wolny wstęp do 
państwa, księgosusz wszedłby napowrót 
tryumfalnie do Galicji, a nasz kraj kupo
wałby za droższe niż dotąd pieniądze lichy 
towar fabryczny, a swoje zboże sprzeda
wałby — zadarmo.

„ nie poprzestano robić usiłowań, aby 
taki układ handlowy z Rumunją został 
zawarty Aby jednym zamachem uszczęśli
wić Rumunję i Galicję, zapowiadają głośno 
wojnę cłową, której rezultatem ma być 
niezawodna kapitulacja małej Rumunji, 
podpisana na skórze rolnictwa naszego. 
A to najsmutniejsza, że w kraju naszym 
wielu jest takich, którzy się bardziej cie
szą z wojny cłowej, jak z podwyższenia 
ceł zbożowych, choć ta wojna ma nie co 
innego, jak tylko te cła „zamordować“.

W  tem położeniu nie wielką dla nas bę
dzie pociechą uchwalenie noweli cłowej, 
jeśli równocześnie Rząd nie da nam wszel
kich rękojmi, że przy ostatecznym układzie 
z Rumunją interesa naszego rolnictwa nie 
będą poświęcone. Bez tej rękojmi można 
się obawiać, że nowela cłowa posłuży tylko 
h i zgubie naszego kraju. Naszemi gło- 
lami sprawimy, że droźszemi się staną 
towary, które kupować musimy i że to
wary, które sami produkujemy, zostaną 
za kilka miesięcy pozbawione opieki, a to 
tem pewniej, że ustępstwa porobione Ru
munji obowiązywałyby potem wzdłuż 
wszystkich granic państwa na podstawie 
powszechnego międzynarodowego obyczaju, 
zapewniającego każdemu państwu, z któ- 
rem traktat handlowy został zawarty, 
wszystkie korzyści innym traktatem han
dlowym zawarowane.

S p r a w a  c la  o d  n a f ty .
Gorlice 7. czerwca.

Dnia wczorajszego odbyło się liczne i po
ważne zgromadzenie przemysłowców nafluwych 
pod przewodnictwem R o g ó  j a k i e g o  Feliksa, 
na którem zdawał sprawę z czynności delegatów 
Towarzystwa naftowego w Wiedniu prezes tegoż 
August G o r a j s k i .  Po kilkugodzinnej dyskusji, 
uchwalono jednom yślnie:

Po pierw sze: podaną wiadomość w dzienni
kach krajowych, o uchwale Koła polskiego te
legraficznie sprostować we wszystkich dzienni
kach. (Została ona już sprostowana przez zamie
szczenie ostatniego komunikatu z Sekretarjatu 
Koła polskiego. Zawiniło tu Biuro koresponden
cyjne, które zamiast uchwały Koła polskiego za 
telegrafowało tekst odrzuconego wniosku Czerka- 
wskiego. P. R. Dz. Pol.)

Po w tó re : Licząc na dalsze gerące poparcie 
Koła polskiego w Wiedniu, zgromadzenie wyraża

niezbite przekonanie, że uchwała Koła polskiego, 
podnosząca cła od olejów ciężkich, nie ochioni 
dostatecznie przemysłu naftowego galicyjskiego i 
nie może stanowić odpowiedniej podstawy dal
szego jego rozwoju.

Po trzecie: W uchwale Koła polskiegopomi- 
mętem zostało stosowne podniesienie cła od ole
jów lekkich, co mogłoby zachęcić ao wprowadza
nia dalszego sztucznych. surowców z jak n a j
większą zawartością olejów świetlanych i na gor
sze jeszcze niż dotąd szkody naraziłoby galicyj
ski przemysł naftowy i Skarb panstwa.

Po czwarte: Wzmocniono dotychczasową de
legację przemysłowców naftowych w Wiedniu o 
kilkunastu nowych członków mianowicie wybra
no : Ro ójsklego Feliksa, Rogiera hr. Łubień
skiego, okiochowskiego Feliksa, Znamirowskiego 
Stanisława, Wiśniowskiego SyKurda, Biechońskie- 
go Wojciecha, Torosiewicaa Edwarda, Dembo
wskiego Władysława, Postruskiego Klemensa, dr. 
Strochowskiego Ignacego, Tessediita Franciszka, 
Stawiarskiego Walerego, Faueka A lberta, Gold- 
hamera, dra Fedorowicza Mikołaja, Berckheima i 
Wohlfarta.

Delegatem tjm  poleconą bozzwłocznie ud:.ć 
się do Wiednia, aoy w myśl powyższych uchwał 
czuwali i działali, iak uznają za konieczna, dla 
dobia przemysłu naftowego galicyjskiego.

Z pism ruskich.
Słowo zamieszcza sprawozdanie z waluego 

zgromadzenia członków ogólnego Zakładu kredy- 
towo-rolniczego, zwanego imykle. jak powiada, 
Berkiem ruskim, tj. rosyjskim. Posiedzenie od
było się dnia 1. bm. pod przewodnictwem dra 
Iwana A. Dobri&ńskiego. Ze sprawozdania od
czytanego przez dra Iw ana Dobriańskicgo widać, 
że interesa Banku w rokn przeszłym znacznie 
się poprawiły w porównaniu ze stanem z roku 
pozaprzeszłego, kiedy Bank ginął, jak  „owa łód
ka bez sleiu i busoli, burzliwem morzem mio
tana.” I nawet w roku 188*5 łódka byłaby z pe
wnością pochłoniętą, gdyby nie UL zwany „syn
dykat rosyjskich kapitalistów."

Dr. Iwan A. Dobriańskij tak się o tej kwe- 
stji w jraża :

„byłoby to jodynie strati> czasu, gdybyśmy 
się chcieli zastanawiać, coby się było stało, gdy
by nie pomoc „syndykatu rosyjskich kapitali
stów”. Byliśmy w takiem położeni u, że pożyczka, 
nawet bezprocentowa i na term in najdłuższy 
dana, nie na wielobj się nam była przydała. 
I  oto „syndykat* , wgląda*.wszy 7r nasze kryty
czne położenie, rozwiązał ‘ nagle w sposób nad
zwyczajny gordyjski ten  węzeł—przez proste po
darowanie Zakładowi naszemu sum, które mu był 
pożyczył w łącznej s u m i e  1,180.457 złr. 59 ct. 
(tj. 950.000 r u b l i ) .  To nas wybawiło z biedy.” 

Dalej idą podziękowania:
„Nie mamy słów, ażeby wyrazić wdzięcz

ność naszą za to dobrodziejstwo. Jesteśmy pewni, 
że wszyscy interesujący się pośrednio lub bez
pośrednio Zakładem naszym, tak samo potrafią 
ocenić olbrzymie to dobrodziejstwo i tak sumo 
przejęci będą głęboką wdzięcznością dla „syn
dykatu," przyczem imię o. Joana Naumowicza, 
który się głównie w tej sprawie zasłużył, na 
zawsze zapisanem będzie literami złotemi na 
naszym narodowym sztandarze."

Przychodzi tu nam mimuwoli na myśl skar
ga pewnych Rosjan petersburskich’przed dwoma

Jaty wyrażona, ie ów „syndykat", co tak hojnie 
pospieszył z iuiljonową pomocą dla lwowskiego 
,,ru-kiego Banku", pozwalał i pozwala spokojnie 
krachować 3ię podobnym Bankom krajowym.

Kor espondencj e.
Praga 3. czerwca. 

(Czesi w obec kry pis — Nien.cy w dradze — 
Posiekany fryzjer. — Pani Arklcw a w teatrze 

czeskim.)
(jk) Od początku ostatniej kry-is parlam en

tarnej było interesującem, jak  też zachowa się 
czeska Delegacja i prasa wobec konfliktu Rządu 
z naszymi przedstawicielami? Otóż należy przy
znać, że w jednomyślnie głoszonej łączności Klubu 
czeskiego i opinii publicznej z Delegacją naszą, 
nie można było dosłyszeć się ani jednej fałszywej 
nuty. Tę niezwykłą u Czechów dobrą wiarę przy
pisać należy częściowo dalszym punl tom roko
wań austro-węgierskich, które odnosić się będą 
do Czeoh i przy których omawianiu przez komi

sję chcą mieć Czesi zapewnione współdziałanie 
Polaków np. w kwestji b a n k o w e jc z ę śc io w o  zoś,
0 ile mowa o stronnictwie młodoczeskiem, soli
darność, którą teraz okazali Czesi, tłumaczyć 
można tem, ie  Narodni l i s ty  uważały zawsze 
kryzis za wypadek niewielkiego znaczenia i prze
widywały, iż Rząd wyrzuciwszy ostatnie atuty 
w słowach dra D u n a j  e w s k i e g o  na posiedzą- 
ni u komisji, okaże się wreszcie skłonnym do 
ustępstw, h la s  Nurodu, organ Klubu czeskiego, 
w jednym z pierwszych swych o tej kwestji a r
tykułów oświadczył, że jeżeli dwaj tali znakomi
ci ministiowie jak Z 1 e m i a ł k  o we k i i D u
n a j e w s k i ,  którzy tak wybornie bronią intere
sów polskich, nie są w możności załatwić kwe 
stji naftowej ku zadowoleniu swego kraju, tak, 
że Polacy będą może zmnszbni choćby za cenę 
kwestji gabinetowej Rządowi się sprzeciwić, — 
„czyż możemy my, Czesi,którzy nie mamy wśród 
Rządu ani jednego reprezentanta, zająć inne sta
nowisko n ż  Polacy? Wszystko wkłada tak na 
Polaków jak na nas Czechów święty obowiązek 
solidarności. Za złe mieć Polakom ich postępo
wania nie możemy, przeciwnie mnsi nas (ieszyć 
fakt, że wśród prawicy budzą się żywioły, chcą
ce bronić cislitawskich interesów." Liczą tedy na 
nas Czesi w przyszłości, co wyraźniej jeszcze 
mówi organ Zeithammera gdzieindziej: „Galicja 
m» swoją naftę, my — cukier, jest rzeczą zupeł
nie naturalną solidarna wzajemna obrona tych 
tak ekonomicznie doniosłych interesów." Politik 
omawiaiąc wieść o rozwiązaniu sesji Parlamentu
1 nowych wyborach, wyraża we wczorajszym ar
tykule zdziwienie, że Rz.ąd tą drogą myśli coś 
uzyskać. Obierając wyborców za ostatnią instan
cję spora, naraża się Rząd, zdaniem poważnego 
tego dziennika, na nową porażkę, ponieważ nowe 
w jborj wypadłyby bez kwestji na korzyść dr. 
siejszego Parlamentu. Jedyna możliwe strata pra
wmy w tym razie, strata kilku mandatów w Klu
bie niemiecko-austrjackim, wzbogaciłaby Klub na
rodowo niemieckich radykałów, a na to chyba 
Bząd nie zechce pracować. Narodni L isty  wiesz- 
cie przypominając, że od początku o kryzis mó
wiły, tc „strachy na Lachy" — korzystają ze 
sposobności, aby bryznąć jadem na nienaw ist
nych im równie jak  Niemcy Madiarów, twierdząc, 
że oni to i  rządkiem szczęściem wychodzą z ob
fitym połowem z każdej mętnej wody. „Cóż zna
czy 29 ct od ci tnara „surowicy" w obec nale

żących się według sprawiedl.wości 12 zł. a. w 
Tak zwane „zwyclęztwo* prawicy, jeżeli propo. 
zycja Dunajewskiego bętLie przyjętą, da tylk- 
Węgrom tłustego bar.na, co nie omieszka w przy
szłości dać się we znaki i naszym, czeskim in
teresom.”

Towarzystwo niemieckiej propagandy miało 
świeżo walne zgromadzenie, na którem znany ze 
szczególnego sposonu pojmowania patrjotysmu 
austrjackiego, prof. K r o l l  miał mowę. Opisy
wał on współczucie Niemców nieaustajackich dla 
uciśnionych Niemców austrjai kich i podniósł gło
śne słowa prob. K i i h n e  w Sachsisch Kamnitz. 
Wiadomo, że mowy ks. Kfibne nie mogły nawet 
gazety w całości wydrukować, tak dalece była 
ona swoją wielkoniemieck.. tendencją anstrjackiej 
idei przeciwną. P. Knoll mowę tę obrał sobie 
za motto i program, zaznaczając z radością jak 
coraz szersze koła „m irzą o wspólności N omieć 
i A ustrji" — a wyrazy te mają u n.emieckich 
tutejszych narodowców właściwe znaczenie. Zgro
madzenie powzięto lezolncję, <tby odtąd szezere- 
ma Niemcowi nie wolno było ani na krok od
stąpić od tendencji stowarzyszenia, mianowicie 
aby nie miał nic wspólnego z pojednawczą W irt- 
srhaĄspartei. Można sooie wyobrazić oburzenie, 
jakie wywołują podobne objawy w Czechach, 
którzy niedawno jeszcze za pośrednictwem P oli
tik  podawali Niemcom dłoń do zgody, kiedy była 
mowa o zaostrzenui się stosunków niemiecko-cze- 
skich w Czechach północnych. S.lną dźwignią 
życia niemieckiego w Pradze i Czechach jest 
t. z Han dwet ke,verein, tak zwany tylko, ponie
waż do stowarzyszenia tego należy bardzo mało 
rzemieślników, a na członków jego składają »ię 
ubożsi urzędnicy, studenci i w ogóle ta część in
teligencji, która nie może płacić znacznych wkła
dek, by należeć do niemieckiego kasyna. Wie
cznie obryzgany błotem mar ogrodowy Hand- 
werkerrerein* ukrywa wielką ilość gorących na
rodowców niemieckich, których wpływ uw ydatnił 
się niedawno udziałem, jaki wzięli w składkach 
na nowy niemiecki teatr w Pradze.

Teatrów niemieckich je s t tu teraz trzy, a 
wszystkie prawie } i ste, zwłaszcza odkąd jądru 
ich publiczności, oficerowie, jakby wskutek ja 
kiego mot d’ordre, nie pokazują się na miejscach 
publicznych. Nawet na zwykłym spacerze, na 
„Graben" nie widzi się oficerów, odkąd zdarzył 
się mały na pozór wypadek, mogący mieć du- 
niosłe następstwa. Pewien pirywczy porucznik 
inżynierii posiekił n_ ulicy pałaszem twarz cze
ladnika fryzjerskiego za nieastąpieme się i  
wąskiego chodnika. Zraniony, jak każdr Gzecb, 
wcale nie wojowniczego był usposobienia i woj
skowi sami maią bard:o za złe postępek kolegi, 
który w obec niechęci, którą Praga żywi do 
swojej załogi, mógł był spowodować zaburzenia. 
Oficerowie też unikają z taktem wszelkiej spo
sobności do wywołan.a następstw kroku kolegi.

Za to czbski teatr obchodzi jedną uroczys
tość po drugiej. Z dniem wyjazdu M i e r z w  ń- 
8 k i e g o, którego przyjmowano tak, jak gdyby 
był wskrzesicielem ojczyzny, zaczęto składać hoł
dy przybyłej z nad waszej Pełtw i p. Teresie 
A r k l o w ę j .  Powodzenie jej niesłychane. Wczo
raj ukryła się wasza śpiewaczka za stosem bu
kietów, a Dyrekcja ofiarowuje 'ej wspaniałą gażę, 
gdyby wstąpiła na stałe do personalu narodo
wego czeskiego teatru.

65)

Na dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XVgo wieku.

Przez
Józefa Rogosza.

T o m  d r u g i .

(Ciąg dalszy.)
Od drugiego wozu nadszedł młodzieniec u- 

rodziwy i strojno odziany. Stanąwszy przy dwo
rzaninie. wsparł łokcie na drabinach i spojrzał 
do wozu, ciekawie pytając :

— A tu kto tak muzykuje?
— Michel.
—  Michel? Tfu z nim! — młodzian zawo

ła ł i plunął. — Mały jak żaba, a głośny jak 
dzwon. Chkawym ne co Pan Bóg stwarza te 
pokurcze.

— Aby możni panowie, królowie i książęta 
mieli z nich zabawę — komornik odpowiedzi ił.

— Może to i prawda. Mieszka —  rzekł mło
dzian. — A jeżel istotnie tak jest, to pan Bóg 
chce zapewne, by książę Witołd bawił się lepiej 
niż inni, skoro ma ciągle nowych karłów dostar
cza. Nasz król dostał już niejednego karzełka od 
księcia, niedawno mów:ł mi Raczyński, że ksią
żę posłał ich aż dwóch Wielkiemu Mistrzowi, 
Eryka duńskiego ponoś także karzełkam- obdaro
wał, a prócz togo w Wilnie i w Trokach ma leh 
zawsze po kilka. .dać z tego, że książę, jako 
człek waleczny ma szczególniejszą łaskę u Pa- 
nb Boga.

—  Żapewne — dworzanin potw ierdzi. —■ 
Tego Michla mieli mu kupcy przywieźć z takich 
krajów, gdzie ciągła jest zima, a nawet przez 
kilka miesięcy w roku słońca wcale tam nie 
widać-

.— Musi to być bardzo daleko — Staszko 
odpow iedział. —  D ziw i mnie tylko, że i tam lu 
dzie mówią pi niemiecku. Czyżby i na końcu 
świata mieli mieszkać Teutoni?

— Tego nasienia jes t niestety wszędzie do
syć. Teraz jednak dla króla dobrze się złożyło, 
ze Michel jest Niemczykiem, bo cesarz będzie się 
mógł z nim rozmówić.

Młodżi&n przysunął się do Mioszka i rzekł' 
nieco ciszej:

| — Nie moglibyście mi przypadkiem powie
dzieć, po co my właściwie z taką paradą do ce
sarza jedziemy ? Już dawuo król nigdzie nie wy
syłał tak okazałego poselstwa. I nie sam igo tyl
ko karła cesarzowi posyła, lecz także konie i dwa 
wozy napełnione drogiemi szatami. Przyznam 
wam się szczerze, że mnie to bardzo dziwi. Prze
cie teraz, gdy Czesi ofiarowują mu swoją koro
nę, powimenby raczej do nich posłów wysłać, 
nie do tego, którego oni od siebie wypędzili.

Komornik obejrzał się jak len, co się obawia, 
by go kto nie podsłuchiwał, potem ku Staszkowi 
głowę schyliwszy, tak odpowiedział:

— Dla czego to się robi, Bóg tylko jeden 
wie, a Zbyszek dragi... Wątpię nawet, czy sam 
wojewoda jest we wszystko wtajemniczony. Zby
szek zaś nie od parady nosi głowę na karku 
i niedarmG król go tak słucha... Cokolwiek więc 
ten ułoży, musi to być i mądre i dobre.

To rzekłszy, znów się obejrzał. Wzrok jego 
spoczął na dwóch osobach, siedzących na ubocza. 
Staszek spojrzał także w tam tą stronę.

Pod bukiem większym niż inne był rozpięty 
baldachim z opon kosztownych. Pod nim wscho
dnie kobierce murawę zakrywały. Na nich w po
stawie na pół leżącej spoczywali dwaj mężczy
źni. Ten co siedział po prawej ręce, człek w śre
dnich latach, miernego wzrostu i dobrej tuszy, 
miał na sobie bogaty strój możnowładcy mało
polskiego. Twarz jego była pełna, rumiana, 
czerstw a; oko duże, czarne, chm urne; wąs zama- 
szystyj czoło o tw arte; cała postać zn muonowała 
w nim męża, stojącego tuż przy tronie.

Siedzący obok niego ksiądz w czarnych su
kniach, choć był jeszcze miody, miał jrfż fizjo* 
nomję tak uderzającą, że ktokolwiek na nią spoj
rzał, musiałby się przy nim dłużej zatrzymać, 
niż przy jego okazałym towarzyszu. Twarz księ
dza była niezmiernie wyrazista. Czoło m u ł wy- 
sotie i rozumne, kości nad oczyma wystawały 
„ kształcie dwóch guzów, »od niemi błyszczały 
oczy siwe. przenikliwe, jego policzki były chude, 
nos m.ał równy, ostro ścięty, usta dość ważkie, 
pizytem energicznie zaciśnięte. Gdy mówił, oczy 
w jeden punkt nieruchomo wlepione i fałdy two
rzące się między guzami na czole, świadczyły o 
wielkiej pracy myśli. Widocznem było, że ten 
człowiek nad każdem słowem, które przez usta 
wypuszczał, wpierw uważnie się zastanawiał.

Pierwszym był Jasiek z Tarnowa, wojewoda 
,ekrakowsk i ; drugim Zbigniew z Oleśnicy, pro
boszcz kolegiaty św Florjana w Krakowie.

Czas jakiś wiedli on i z sobą dość ożywioną 
rozmowę, która dopiero wtedy się urwała, gdy 
wojewoda na ostatnie swoje zapytanie, mimo że 
je po dwakroć powtórzył, nie otrzymał od księ
dza żadnej odpowiedzi. Wojewoda niekuntent 
z tego, zmarszczył czoło, i koniec wąsa przygry
zając, spoglądał ukosem na swego towarzysza. 
Ten siedział jak posąg, z oczyma przed siebie 
nieruchomo utkwionemi i tylko grube fałdy mię
dzy guzami wskazywały, że jego umysł ciężko 
pracował. Wojewoda widząc, że jeśli sam znów 
mówić nie zacznie, to milczenie prawdopodobnie 
nigdy się nie skończy, po dłuższej przerwie od
chrząknął i w te słowa się odezwał :

— Obyśmy ehoć cesarza prędko gdzie od
szukali !

— Mam w Bogu nadzieję, ie  nastąpi to ju 
tro, pojutrze najpóźniej — ksiądz odrzekł spo
kojnie.

— Co was w tem utwierdza, Zbyszku?
— Prosty rachunek. Król rzymski musi czy

nić, jak m u okoliczności nakazują, a nie jakby 
może pragnął... Sromotnie pobity, nie mógł on 
od Czech zbytecznie się odialić, bo wtedy krzy
knąłby świat cały, że się uląkł heretyków i nie 
śmie m więcej czoła stawić. Prócz tego musi 
on swoją obecnością w pobliżu czesko-morawsklch 
granic podtrzymywać ducha w tamtajszej szlach 
cie, która dotąd nie zerwała jeszcze z kościołem 
i % Bogiem. Nie należy także tracić z oka pa
nów niemieckich, którzy acz poszli w rozsypkę, 
jednak niewątpliwie znów się „biorą, jeśli cesarz 
nie odsądzi się od nich zanadto daleko. Rozwa
żywszy więc to wszystko nie wątpię, że Zygmunt 
znajduje się gdzieś w tych stronach, kto wie na
wet czy nie j< 3t on bliżej, niż to mnie samemu 
się zdaje.

Woje oda słuchał Oleśnickiego z wielką 
uwag-, jakby bał się, żeby jakiego słowa nie 
stritcił, ^  jego oczach malowała się także g łę
boka cześć dla mówiącego. Gdy ksiądz przestał, 
wojewoda rz e k ł:

—  Wy, mój Zbyszku, tak umiecie Drzeko- 
nywać, że choćby człek nawet nie chciał, musi 
wam zawsze wierzyć.

— Tego od was nie i^dam , wojewodo! — 
ksiądz żywo zawołał. — Ilekroć będzie wam się 
zdawało, że błądzę, zawsze mi to powiedzcie, a 
za otwartość będę wam wdzięczny i pewnie się 
poprawię. Wszak ako człowiek jestem  ułomny, 
mogę się więc łatwo omylić.

— Już ja  ciętego nie obawiam! — Jasiek odł  
rzekł h uśmiechem. — Wiem ja  nie od dziś, że

tęższą macie głowę, niż wszyscy nasi senatoro
wie razem wzięci. Nawet Zawisza z Garbowa 
nie umył się do was, Zbyszku! Wątpię, czy cam 
cesarz ma na swoim dworze takiego jak wy 
doradcę.

Ksiądz wysłuchał tych słów całkiem oboję
tnie, a gdy Tarnowski przestał mówić, zwrócił 
się szybko ku niemu, i przerzucając się na inny 
przedmiot, rzekł głosem zniżonym :

— Mam do was wojewodo wielką prośbę.
— Mówcie!
— Chcę was prosić, byście to, co od cesa

rza usłyszymy, jeżeli, ma się rozumieć, okaże się 
tego potrzeba, zachowali w tajemnicy... moZe na
wet samemu królowi nie będziem mogli wszyst
kiego zaraz wyjawić... Wiem ja od mędrców, od 
ojców kościoła i z własnego doświadczenia, że 
jeszcze nigdy ten nie żałował, kto milczał... Gdy 
będziem wracali, umówimy się, co możemy w Kra
kowie pov.!edziec, a cośmy powinni przy sobie 
zatrzymać... Przyrzekacie mi tu, wojewodo?

—  Macie na to moją rękę.
Zbyrzek uścisnął w mikzbiiiu dłoń sobie po

daną, a czyniąc to, tak  przenikliwie wpatrzył się 
w Jaśka, że z pewnośeią zajrzał na dno jego 
duszy. To, eo tam zobaczył, jak nie mniej po
godne spojrzenie wojewody, musiało go napeł
nić zupełną ufnością do jego osoby, skoro rzekł 
spokojnie:
. |  — Wspmra.my się jak bracia, a pewnie te
go nie pożałujem.

— A kiedyż to nie szedłem z wami ? — wo
jewoda zapytał jakby z wyrzutem.

Nie robię wam też wymówki, jeno zwra- 
cam waszą uwagę, ie  juk dotąd, tak i na przy
szłość powinniśmy iść ręka w rękę.

— N a m r:e, Zbyszku, muźeeie zawsze li
czyć! I  nie tylko mnie jednego, na wszystkich 
Leliw ów !

— Chyba nie na wszyjtkich — ksiądz od
rzekł, czuło marszcząc.

—  Nie na wszystkich ? A któryż to z na
szego rodu jest wam przeciwny?

—  Widać żeście zapomnieli Spytka z Mel- 
sztyna. Czy ten człowiek osobiście mnie nie lubi, 
tego mogę się tylko domyślać, gdyż dotąd nie 
wyjawił mi swoich uczuć, za to wiem jnż na pe
wne, że cokolwiek czynię, chciałby przewrócić 
do góry nogami.

— Nie dziwcie mu się, Zbyszku! To chłop- 
czysko narwane I I jak mu się nie miało we 
łbie przewrócić, skoro już od dłnzosego czasu co 
kilka mieaięcy do Czech jeździ. Lecz zważcie, że

Spytek to jeden w całym rodzie! Już jego brat 
rodzony jest zupełnie inny... Cichy, bogobojny, 
przykładny, rozdaje jałmużny, funduje klaszto-y, 
o czeskich heretykach nie chce nawet słyszeć i 
dla dnehowieństwa jest przejęty czcią naj
głębszą.

— Prawdę powiedzieliście wojewodo, że 
Spytkowi przewróciło się w głowie. On mi do
prawdy wygląda jak człowi^Ji, który na złość ca
łemu światu chce konieczn e płynąć przeciw p rą 
dowi wody. U nas, dzięki Bogu, wszyscy są wier
nymi synami Kościoła i posłusznemi dziećmi 
Ojca świętego, a on nie zważając na ogólne uspo
sobienie, jak opętany ugania się pn kraju i woła, 
żeśmy powinni przejąć się herezją husycką! W i
dać, że Pan Bóg całkiem go odstąpił, a bies 
wziął go już jak swego w swoje sprośne łapy. 
Jeżeli mam prawdę wyznać, to postępowanie 
Spytka bynajmniej mnie nie przeraża, boć je- 
8jcze ten nie wygrał, kto i  motyką n» słońee 
się porwał, a skoro Kooeioła nawet bramy pie
kielne nie przemogą, więc tem mniej zaszkodzi 
mo wrzask pierwszego lepszego warchoła, wsze
lako prz/icro mi, że jego szaleństwa drugich za
rażają. Zły przykład, wojewodo, działa tak samo 
jak m o re le  powietrze, Ileż to razy człowiek zu
pełnie zdrów, gdy do chorego się zbliży, pada, 
aby więcej nie powstać ! T . przeklęta herezja 
ma także w sobie eoś zaraźliwego. Za Spytkiem 
poszedł już nie jeden człek uczciwy i djabłu 
duszę zaprzedał. Lanckoroński, Strasz, Kuro
patwa, Zbąski, wszyscy to jego przyjaciele i zwo
lennicy. Jeżeli to dłużej potrwa, zachodzi obawa, 
ie  gangrena zacznie się szerzyć wśród najucz
ciwszych nawet rodów. I  nie koniec na tem. 
Spytek jeździ także częcto do Wielkopolski, bo 
z t8wstał córkę Dobrogosta z Szamotuł, i jak  mi 
z Poznania donoszą, między chudą, a  wrzaskliwą 
szlachtą tamtejszą ma już dosyć zwolenników. 
Zdaje mi się, wojewodo, że jeżli Kto. to wy, jako 
jego bliski krewny, powinnibyście nań wpłynąć, 
żaby tym rzeczom dał pokój, bo to się gotowo 
dla niego żle skończyć.

—  Moje słowo nic już u niego nie waży — 
wojewoda odpowiedział. Nawet wtedy, gdy na 
mocy praw boskich i ludzkich, jako rodzony brat 
jego nieboszczyka ojca, byłem mu opiekunem, 
nie wiele sobie robił z moich uwag, w ostatnich 
zaś czasach zupełnie ze mną zerwał i do Tar
nowa więcej ani zajrzy. Widzę ja  niestety, 
jego pierwszego będą musiały dotknąć * Ututy
Trąby. %

(Ciąg dcdfwg następu)



z DZIENNIE POLSKI.

Rada państwa.
Wiedeń 7. czerwca. (Teł. Dz. Pol,) (Z Izby 

poselskiaj.) Rząd przsdkłada prcjekt do ustawy
0 zabezpieczeniu wdów i sierót po oficerach 
wojsk regularnych, marynarki, obrony krajowej
1 pospolitego ruszenia.

Wiedeń 7. czerwca. (Teł. Ds. Pol.) K om isja 
budżetowa przyjęła wniosek Plenera, podług któ
rego komisja budżetowa ma prawo w czasie o- 
brad nad sprawozdaniem komisji dla kontroli 
długów państwa zapraszać prezydenta tej komisji 
dla osiągnięcia wyjaśnień, oraz dodatkowy wnio
sek Mattusza, że prezydent komisji ala  kontroli 
długów państwa ma prawo przybywać na posie
dzenia komisji budżetowej.

sonotę wniósł Rząd do Izby poseł, projekty 
następ jące: o upoważnienie dc Rządu użycia 
kwoty 24.000 zł. z przyzwolonej w roku ubie
głym pierwszej raty w ilości 40.000 zł na zbu
dowanie kliniki chirurgicznej w Krakowie w ton 
sposób, by zamiast gruntu należącego do Krajo
wego szpitala św. Łazarza, za który zapłacić się 
miało 9.500 zł., kupić za owe 24.000 zł. inny 
grunt pod klinikę, dalej o k iodyucb dodatkowych
10.000 zł. na utworzenia prowizorycznych posad 
nauczycielskich przy szkołach średnicn i semi
nariach nauczycielskich, z powodu użycia nau
czycieli zwyczajnych jako inspektorów szkolnych,
9.000 zł. na dodatki służbowe dla suplenlow 
przy szkołach średnich i 1.200 złr. dla suplen- 
tów przy semiuarjac i nauczycielskich.

Kolonja lecznicza.
Otrzymujemy następującą odezwę : "Wiadomo, 

że do najpowszechniejszych i najdotkliwszych cho
rób dziecięcych, które przez -.wą dziedziczność 
przeważnie wpływają nawet na zwyrodnienie spo
łeczeństwa, należą bezsprzecznie zołzy (skrofuły;. 
Stawiać wszelkie możliwe zapory ich rozwojowi, 
ułatw iać zagrożonym ratunek, winno być w dobrze 
zrozumianym interesie przedmiotem najtroskliw 
szej pieczy ogółu społeczeństwa. Temi kierowane 
pobudkami, grono osób przebywające w roku ze
szłym w Rymanowie, w jednem z tych -właśnie 
zdrojowisk krajowych, w których przeważnie dzia
tw a szuka ratunku przeciw gnębiącym ją  dolegli
wościom zołzowym, — podniosło myśl utworzenia 
tamże pierwszej w kraju  naszym leczniczej kolonji 
wakacyjnej. Kolonja ta  miałaby wszakże podwój
ne zadanie : 1. Nastręczyć sposobność leczenia się 
chorej dziatwie szkolnej, tak  tej, która dla czę
ściowego lub zupełnego braku środków, nie jeut 
w stanie kurzyitać z dobrodziejstw zdrojowisk, jak  
i tej, k tó iej rodzice lub opiekunowie, jedynie dla 
braku należytej na miejscu opieki, posyłać nie 
mogą, nie będąc w możności dla jednego dziecka 
udawać sie z całą rodziną do zdrojowisk. 2. Stwo
rzyć ognisko towarzyskie, należyeie zorganizowa
na i pedagogicznie prowadzone, około którego sku- 
piaćby sie mogła cała dziatw a przebywająca na 
kuracji, z swym moralnym i fizycznym pożytkiem. 
P unk t pierwszy sam mówi za siebk ; co zaś do 
drugiego, który w yróżniając instytucje naszą od 
pokrewnych zakładów zagranicznych, staw i ją  nie
zawodnie wyżej, to  znaczenie jego łatwo każdy 
odczuje. Jednem z najtrudniejszych zadań wzzyst 
kich rodziców i opleknnów chorej dziatw y, prze
bywającej u wod, je s t niezawodnie odpowiednie 
zajęcie je j po za godzinami, puświęaoneinl właści
wej kuracji. Zajęcia to  bowiem, jedli ma być na
leżyte, winno zadośćuczynić potrzebom fizycznym 
i psychicznym kurującej się dziatwy. Zadaniu to
mu wszakże rodzice sami i opiekunowie najczę
ściej podołać nie są w stanie. Ztąd we wszystkich 
zdrojowiskach, gdzie, ja k  w Rymanowie, przeważ
nie dziatw a przebywa, widzimy ją  w rozproszeniu, 
albo bez należytego dozorn. Każdy też przyzna, 
że dziatwę tę skupić i zająć zię nią należycie, 
je s t zadaniem iście humanitarnem, któremu spro
stać m iże tylko insty tąaja  odpowiednio zorganizo
wana i zostająca pod kierunkiem pedagogów, spe
cjalnie ku temu wykształconych. Otoż celem wpro
wadzenia w życie tak  ważnej instytucji, zaw iązał 
się k o m ite t: „Pierwszej krajowej leczniczej ko
lonji w Rymanowie*. Lecznicza kolonja winna 
mieć swój własny budynek, wtedy bowiem tylko 
będzie mogła wzorowo być urządzoną 1 prowadzo
ną. Zanim wszakże zakład tak i oędzie mógł sta
nąć, komitet już w roku bież. w uzyskanych cza
sowo budynkach urządzić postanowił mniejsze ko- 
lonje leczniczo, jedną dla dziewcząt, drugą dla 
chłopców. Na razie też kom itet przyjmować bę
dzie dziatwę tylko od 8 —12 la t, potrzebującą ku
racji wód jodowych, lecz wolną od chorób wyma
gających specjalnego opatryw ania i dozorowania ; 
w miarę jednak rozwoju kom itet kolonji starać  się 
będzie o założenie dla pomienionych dzieci oddziel
nego szpitalika. "Wszyscy, którzyby zechcieli po
przeć tak  ważne przedsięwzięcie, mogą ofiary swe 
„na rzecz leczniczej Kolonji w Rymanowie" po
syłać pod adresem skarbnika kom itetu, pana W ła 
dysława Zontaka (Lwów, ulica Teatralna, w Mu
zeum im. Dziedu.zyckich).

W  imienin kom iteon: W łodzim ierz Gniewosz, 
właściciel Złotego Potoku, przewodniczący komi
tetu. Prócz tego w skład kom itetu wchodzą m ię
dzy innymi p p .: Bogdan Paw eł, dyrek tor zakładu 
kąpielowego; B aranow ski; dr. Józef D ukiet, lekarz 
kąpielow y; ks. F ilarsk i, prefesor U niw ersy tetu ; 
TTeppe Edward; Ludwik Dziedzloki; Józef Janow ski; 
ks. Lewicki R udo lf; dr. M erczyńskl; dr. Samole- 
wicz Z ygm unt, dr. Antoni Schattau e r ; Michał Sa
wicki ; W ładysław Zontak (skarbn ik ); dr. Józef 
Zuliński (sekretarz).

KRONIKA.
Lu>óvo dnia S. czerwca.

Nukrologja. A leksander R n s z c z y ń s k i ,  wielce 
zasłużony okręgowy inspektor szkolny w Czortko- 
wie, znakomity pedagog i praw y obywatel, po dłu
gich cierpieniach zakończył życie w Czortkowle 
dnia 26. maja. —  We czw artek zm arł w Nowj m 
Targu Franciszek S t  e y e r, pensjonowany starosta  
tam tejszy, obywatel honorowy m. Nowego Targu, 
w 68 roku życia. — G ertruda z Petnłów A s ł a 
n ó w  a, właścicielka dóbr ziemskich, przeżywszy 
la t 73, zmarła d. 4. bm. w Chlebiczynie leśnym, 
pow. kołomyjBkiego. — K atarzyna B o g n s ł a w s k a ,  
wdowa po Stanisławie Bognsławskim, byłym oficerze 
b. wojsk polskich, zdolnym i zasłużonym komedjo- 
pisarzn i artyście dramatycznym, zakończyła życie 
w W arszaw ie. — Stanisław lir. R a  do l i ń s k i ,  ck. 
podkomorzy, zm arł w Cannes d. 5. bm.

Kalendarz. Ś r o d a  t9 .): Felicjana m. — Sła
woja. Wschód słońca o godz. 4. min. 6, zachód 
o godz. 7. min. 51.

Z iycia towarzyskiego W sobotę pobłogo
sławiony został w Krakowie iwi>t?ek małżeńiKl

między p. Tadeuszem Morawskim, z W ielkopolski, J 
synem śp. K ajetana, a panną Murją Iżycką, z 
Podola.

Na Jasnej Górze pobłogosławiony został dnia 
5. bm. związek małżeński p. "Władysława Kostec
kiego, urzędnika Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie, 
z panną Anatolją z Ruszkowskich, córką Anatolji 
i śp. Władysława, urzędnika Królestwa Polskiego.

Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego na 
przyszły rok szkolny obrano jednogłośnie prof. 
dra Stanisława hr. Tarnowskiego.

Czytelnia ruska we Lwowie. W ydział cen
tra lny  Towarzystwa imienia Kaczkowskiego otwo- 
rzyl przeszłej nieazieli ruską czytelnię we Lwo
wie przy ulicy Ormiańskiej I. 2.

siedztwo prowadzone przez „Nowy Protom ". 
,0 .  Krypiakiewicz, kooperator przy archikatedral- 
nej Ś więtojurskiej cerkwi, przybył, jak donosi N o 
wy Protom, do naszej (tj Prołomu) redakcji 
z prośbą o wydruków anie takiego oświaaczenia . 
„Zaprzeczam najkategoryczniej, jakobym ja  był 
autorem aityknłów drukowanych w Czasie, (pod
pisano) P . Krypiakiewicz, arenikat. wikarjusz." 
„Dowiedzieliśmy się przy tej sposobności, kończ; 
Prolom, że autorem tendencyjno-klamliwych arty
kułów pojyłanych do Czasu może być prędzej 
brat jego, człowiek świecki, poświęcający się od- 
dawna dziennikarstwu." Prawdopodobnie Nowy 
Prolom  pije do naszego współpracownika p. Jó 
zefa Krypiakiewicza. Możemy go zapewnić, że nie 
znaiazł jeszcze winowajcy

Lwowski Komitet opieki nad wygnańcami 
Z Prus ogłasza, że otrzymał od pana L. O. J .
4 złr. 35 cnt.

Pomiędzy wygnańcami z Prus jest do umiesz
czenia; gorzelnik zarazem brewarnik (kawaler), 
posiadający bardzo cnlubne świadectwa; ogrodnik 
kaw aler, posiadający rówaież dobre świadectwa, 
któiy może także pełnić obowiązki lokaja.

Zgłaszać się należy (gmach teatralny, pierw
sze piętro, liczba 17).

Muzyka wojskowa 15go pułku piechoty przy
grywać będzie jutro w środę na strzelnicy miej
skiej. — Początek produkcji o godzinie 6. wie
czorem.

Na budowę cerkwi w Jezupolu, udzielił ce
sarz z prywatnej swej szkatuły gr. k. komitetowi 
parafjalnem u w Jezupoin , w pow. stanisławowskim, 
zapomogę w kwocie 100 złr.

Z „łiOKoła". "Wydział „Sokoła" wysyła do 
Krakowa na Zielone Świątki z grona członków 
swoich w odwidziny do „Sokołów" krakowskich 
liczną depntację. — Oelein zbliżenia się i wzaje
mnego poznania z braćmi krakowskimi, zaprasza 
Wydział wszystkich członków do jak najliczniej
szego udziału w tej deputacji, która wyjedzie ze 
Lwowa w sobotę wieczorem. W wycieczce mogą 
wziąć udział zarówno członkowie umundurowani 
jak i nienmundurowam. Zasięgnąć bliższych wia 
domości oraz zapisywać się można w kancelarji 
Towarzystwa codziennie od 6. do 8. godz. wieczo
rem najpóźniej do czwartku włącznie.

Wszyscy członkowie mający zamiar uczestnl 
czyć w wycieczce, zechcą zebrać się we czwartek
0 godz. 8. wieczorem w gmachn Tow., celem bliż
szego porozumienia się.

Buuowa do.uu zdrojowego w Krynicy, postę
puje naprzód — jak  zapewnia wychodzący tamże 
tygodnik pt : Krynica. — Fundamenta wychylają 
się już powoli z głębi ziemi.

Opróżnione posady : Starszego geometry ewi- 
dencyjnago w IX. klasie rangi dla służby przy 
ck. archiwum map katastralnych we Lwowie, je
dna po.ada geometry ewidencyjnego I. klasy w X . 
klasie rangi, względnie jedna posada geometry 
II. klaoj w XI. klasie rangi, tndzież jedna posada 
elewa ewidencyjnego z adjntnm rocznych 500 zł.
1 jedna porada elewa ewidencyjnego bez adjntnm 
dla Galicji pod zastrzeżeniem (co du powyższych 
ewentualnych posad) późniejszego oznaczenia s ta 
nowiska służbowego. Termin podań dwa tygodnie 
do galicyjskiej Dyrekcji Skarbu.

J e in a  posada geometry ewidencyjnego I .  klasy 
w X. klasie rangi dla p iw iatu  pomiarowego w Ro
hatynie, ewentualnie jedna posada geometry ewi
dencyjnego II . klasy w X I. klasie rangi, tudzież 
jedna posada elewa ewidencyjnego z adjutnm rocz
nych 500 zł. i jedna posada elewa bez adjntum 
dla Galicji pud zastrzeżeniem  (co do powyższych 
ewentualnych posad) p źniejszego oznaczenia s ta 
nowiska służbowego. T e rm i. podań również dwa 
tygudnie.

P o sa la  kancelisty przy ck. galicyjskiej Dy
rekcji dóbr państwowych we Lwowie w randze X I. 
klasy. Termin podań do 20. bm.

Przy ck. D yrekcji policji we L w 'w ie  posada 
cywilno-policyjnego strażnika, z płacą 360 zł. wa. 
i dodatkiem aktywalnyin 90 zł. Podawać do 10 go 
lipca rb.

Posady ekspedytorów : przy urzędach poczto- 
| wych w Krościenku nad Dunajcem w puwiecie 
I nowotarskim za kontrakte m służbowym i kaucją 

w kwocie 300 zł., z płacą 300 zł., ryczałtu kan
celaryjne ro 80 zł., płacy za służbę telegraficzną 
120 zł. 1 ryczałtu  pakunkowego 8 zł. miesięcznie 
podczas sczonn letniego ; w Koziowy, w powiecie 
stryjikim , za kontraktem  słnżbowym i kaucją 
w kwocie 200 zl., z płacą 150 zł., ryczałtu  kan
celaryjnego 40 zł. i wynagrodzenie 900 zł. za co
dzienne jazdy  posłańcze między Kozłową a Sko- 
lem. i w Wiśuiowy, w powlecio wielickim, za kon
traktem  i kaucją w kwocie 200 zł., z płacą 150 zł., 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i wynagrodzenia 
750 zł. za codzienne jazdy  posłańcze między Wi
śniową a Dobczycami. Podawać do 22 bm.

Konlikkata. O statni nnmer czernlowieckiej 
Gazety Polskiej nległ konfiskacie za koresponden
cję o kradzieży depozytów sądowyoh popełnionej 
w K u ta tk .

Sprawy wojskowe. Galicyjskie i czeskie ba- 
taljony obrony krajowej zostaną zamienione na ba- 
taljony strzeleckie, i otrzymają skutkiem tego no
we mundury.

H abunelft K arol S tdrr, m ajster stolarski i 
właściciel realności na Zamarstynowie, w stąpił w 
niedzielę o godzinie 11. w nocy do restau racji 

i -.dtfelda na Zniesieniu, gdzie wypił 2 szklanki 
Pi wa. Powracając do domn, napadnięty został przez 
dwa indjw ulua. z których jeduo uderzyło go ręką 
^  drugie zaś kijem po głjw ie. N astąpiła
bójka, podczas której napastnicy wydarli Stórrowi 
z 1 ocznej kieszeni surduta pugilares, zaw ierający 
gotówką 50 złr., poczem się ulotnili. P . Rtorr, do
nosząc o tym wypadku policji, podał, że sprawca
mi napadu są policjanci gminni na Zniesieniu: 
G rzegorz i Dymetr Koszcznlińscy.

"W pewnych rękach spoczywa tam bezpieczeń
stwo publiczne!

Niebezpiecznego złodzieja Simona Sauerhofa,
aresztowano wczoraj o godzinie 8. rano w chwili, 
gdy z tłumokiem zaw>rającym  skradzione rzeczy, 
chciał uciekać ze strychu domu przy ulicy Kaź- 
mierzuwskiej 1. 2. Rzezimieszek dustał się tam 
prze* dymnik.

Czuły małżonek. "Wczoraj o godzinie 8. wie
czorem rozegrała się w domu pod 1. 29 przy ul. 
„na Rurach" krwawa scena małżeńska, która skoń
czyła się bardzo smutno. Ju ljan  K aliczak, czło
wiek nader gwałtownego usposobienia, żył już od 
dłuższego czasu ze swoją małżonką Ju ljanną, li
czącą la t 22, którą podejrzy wat o utrzymywanie 
tajemnych stosunków miłośnych, w eiągłej niezgo
dzie. Z początku kończ; ty się u tarczk i na groź
bach; K aliczak bowiem w yraził się kilka razy, 
że żonę zabije lub też kaleką zrobi. Wozoraj 
przyszło znowu do kłótni, w czasie której Ju ljan - 
nu, nie chcąc drażnić rozjuszonego męża, zacho
wywała się zupełnie spokojnie i nie odpowiadała 
na rzucane jej w oczy obelgi. To właćnie milcze
nie Julj&nuy rozdrażniło K aliezaka do tego sto
pnia, że schwyciwszy nóż kuchenny, chciał pchnąć 
nim bezbronną kobietę w piersi, ta  jednak na 
szczęście swoje odwróciła się w tej sekundzie i 
nóż ugrzązł głęDOKO w lewym boku pod biodrami. 
Śmiertelnie ranną odwieziono do głównego ■'zpicala, 
a K aliezaka aresztowano i dziś do Sądu karnego 
odstawiono. Dodać jeszcze należy, że dziki ten 
człowiek, chciał także przebić swojegu ojca, który 
staw ał w obronie synowej. A toli stary  K aliczak 
zdołał uratować się ncieczką.

śir.ierć i urodzenie. ?. M, kierownik jednej 
z ajencyj asekuracyjnycn w Stanisławowie był 
chorym, lecz już przychodził do zdrowia. W  so
botę doniesiono mu, żo żona jego właśnie powiła 
dziecię. W stał więc i poszedł do pokoju, by się 
z nią ucieszyć szczęściem familijnem. "Wróciwszy 
wkrótce petem do swogo pokoju, położył się 
do łóżka i umarł. Praw ie w jednej godzinie przy
szło na św iat dziecię, a zmarł ojciec.

0 pciarze W kopalni „na Galmanie," nale
żącym do kopalń Siersz.eckich, otrzymano na
stępujące szczegóły: Z d. 2. na 3. bm. w jednym 
szybie tej kopalni z niewiadomej dotąd przyczyny 
zapaliły się drewniane podpory i ściany, i w skutek 
tego dwaj górnicy w szybie tym zajęci, nie po
wrócili w właściwym czasie Natychmiast, udali 
się do szybu urzędnicy z górnikami, lecz nietylko 
nie mogli wydoDyć owych dwócn górniuow, ale 
nadto pozostało w szybie czterech górników z szu
kających. Tych jednak następnie wydobyto już nie
żywych. Oprócz wymienionych sześciu górników, 
kilkunastu ludzi zatrudnionych wydobywaniem i 
żancurm z posterunku w Sierszy zagrożonych było 
u tra tą  życia, lecz ich uratowano.

Pożary Mieszkańcy Kołomyi dwukrotnie byli 
zaalarmowani d. 4. bm. Pierwszy ogień wybuchł 
o godz. 1. w południe i spalił 1 dom pod Oskrze- 
sińcami. D rugi oglen pojawił się przy ulicy P ro 
miennej, obok kościoła rz. k a t . ; lecz został na
tychm iast zlokalizowany — inaczej byłby ogromne 
szkody poczynił, gdyż ulica ta  zamieszkaną jest 
wyłącznie przez izraelitów , którzy nie poczuwają 
się do obowiązku uchylenia ze strychów i podwórz 
zapalnych materjałów.

W  Tyczynie (Rzeszowskie) zgorzał do szczętu 
od pioruna folwark proboszcza tam tejszego : pięć 
stodół i dwa domy mieszkalne.

Wykaz inspekcji uyrekcji policji z 7. czerwca. 
Skradziono srebrny zegarek z takim że łańcuszkiem 
w art. 12 zł., płaszcz wojsk 9. pułku arty l. w art. 
40 zł., a drogi z nrem 20 na guzikach w art. 20 
zł., nową bluzę a złotym sznurkiem w art. 10 zł., 
nieb. spodnie w art. 8 zł., damską suknię wart. 
15 zł. i album z fotogr. — Zgubiono pugilares 
a list. zast. Banka na 200 zł., z banknotem
na 10 z(. i 9-m» kwitkami na naftę 4 podpisem 
Mią .zyńskiego, drugi z kwotą 66 zł. i parę butów 
w art. 16 zł.

Mościska 5go czerwca. "We wtorek wybuchł 
ogień we wsi Lacka "Wola W krótkim  czasie spło
nęło ośm zagród włościańskich. —  Przyczyną po
żaru była nieostrożność jednego z w łościan, 
który wzniecił ogień, by przy nim usm irzyć j a 
jecznicę.

W czoraj wszczął się pożar w gminie Zawada
1 zniszczył parę chałup.

Kołomyja 6. czerwca. Uroczystość poświęcenia 
pomnika śp. Dominika Magnuszewskiego odbyła się 
we czwartek ściśle według prugramu ułożonego 
przez Towarzystwo (Jzarnohorskie. Około godziny 
7mej rano wyruszyło towarzystwo z Kołomyi do 
Gwoźdźca i pu spożyciu śniadania w lasku przed 
Gwoźdźcem, własności Stanisława hr. Dziednszyc- 
kiego — udało się do kościoła 0 0 .  Bernaidynów. 
Ks. gw ardjan Felicjan odprawił solenne nabożeń
stwo , podczas którego młodzież kułomyjska śpie
wała. O. W enanty miał kazanie porównujące prze
śladowania chrześejan za czasów pogaństwa z dzi- 
siejszftmi czasami wśród Europy. Po nabożeństwie 
udaliśmy się na cmentarz położony o 200 ki oków 
od klasztoru, na którym spoczywają zwłoki śp. Do
minika. Po cereinonji kościelnej — wygłosił świetną 
mowę nauczyciel gimnazjalny pan Mardurusiewicz. 
Streściwszy curiculum vitae śp. Magnuszewskiego, 
podniósł zasługi jego położone około Ojczyzny — 
jako poety i żołnierza.

Stanisław  hr. Dziednszycki, nawiązując do 
słów pierwszego m ówcy: „poeta i żołnierz" i
wskazując na chwalebne czyny Magnuszewskiego 
wzywał zgromadzonych do naśladowania. Magnu- 
szewski spoczywa pomiędzy kniaziami Puzynami a 
Moniuszką, który jako weteran z r. 1831 przed
2 la ty  życie zakończył w klasztorze Bernardynów.

Pomnik Magnuszewskiego wykonany został w 
tutejszej pracowni kam ieniarskiej p. Michalskiego, 
ze zwykłego piaskowca, w kształcie piramidy, wy
sokości 2 metry. Poniżej wierzchołka, wykuty w 
kamieniu wznosi się orzeł polski, tndzież poetyc
kie i wojskowe gudła z napisem.

Po skończonej uroczystości, podejmowali O0. 
Bernardyni objadem w refektarza klasztornym 
przybyłych gości, to też pierwszy toast wniósł na 
ieh cześć p. K . Siwicki, właściciel dóbr Ceniawy 
i prezes Towarzystwa Czeinohorskiego.

Pow rót nastąpił wieczorem. Dodać należy, że 
w kościele gwoździeckim u Bernardynów znajduje 
się pod amboną tablica pamiątkowa puety.

Tarnopol 7. Czerwca. Trybunał tutejszego 
Sądu przysięgłych, pod przewodnictwem ck. radcy 
Łaccka, zasądził w Jm u 29. maja "Wasyla K raw 
czuka za podpalenie 12 zagród włościańskich na 
karę 18-letniego ciężkiego więzienia, zaostrzonego 
jednorazowym postem co miesiąca, a żonę jego, 
Hannę, która w tej zbrodni godnie mu dopomaga
ła, na karę 10-Ietnipgo ciężkiego więzienia, zao
strzonego jednorazowym postem co tygodnia.

W  dniu 2. bm. około godziny 7. wieczorom 
została nasza s traż  pożarna zaalarmowana z po
wodu pożaru, który wybuchł na ulicy Ruskiej w 
budce rzeźnika. Ogień powstał w skutek nieostro
żności żydówki, która przyniosła do budki żarzące 

• się węgle i rozsypała je  w celu ugaszen ia ; tym- 
i czasem węgle się rozżarzyły i objęły płomieniem 
' ściany bndki. Szczęście, że pożar w czas spostrze- 
s żono, w razie przeciwnym bowiem mogła pójść z 

dymem cała, część m iasta, składającą sję z samych

budek jarm arcznych i niskich chałup, gontem kry
tych. S traż  pożarna natychm iast przybyła na miej
sce wypadku i ogień ugasiła. "Winną nieostrożno
ści pociągnięto do odpowiedzialności.

N iejaki Michał Kamudziński strze lił temi 
dniami dwa razy z rewolweru do swojej szwagro- 
wej Gumiński6j, lecz szczęściem oba razy chybił. 
R ozterki familijne były powodem zamacha zb ro 
dniczego. Śledztwo jest w toku.

tydaczów  7 czerwca. W czoraj (6. b. m.) o 
godzinie 4. po południu, wybuchł ponownie u nas 
pożar, a mianowicie w rynkn w domu R ubina 
Steifa, który jednak, nie dzięki energji naszego 
M agistratu, ale dzięki zabiegom mieszczan, został 
zlokalizowany. Zgoizał tylko jeden dom, a dwa 
domy sąsiednie zostaiy rozebrane. E rzy ratunkn 
odszczególnili się przytomnością umysłu i zręczno
ścią izrae lita  Dawid Schenkee i policjant Jan  
Siinikiewicz.

Stanisławów 7. czerwca. W  tu tejszej Bursie 
im. J .  I. Kraszewskiego, umieszczonych będzie w 
roku 1886/7 40 uczniów szkół średnich bez ró
żnicy obrządku.

Podania wnosić naieży „Do W ydziału Tow. 
B ursy im. J .  L  Kraszewskiego w Stanisławowie" 
najdalej do 15. lipca br. Do podań trzeba dołą
czyć: 1) m etrykę chrztu, 2) dokładne świadectwo 
ubóstwa, 3) świadectwo lekarskie, że kompeteut 
ma ospę szczepioną i że żadnemi zaraźliwemi 
chorobami dotknięty nie je s t ;  jak o też : 5) dekla
rację ojca lub opiekuna, że w razie, gdyby uczeń 
bezpłatnie do zakładu przyjętym być nie mógł, 
tenże zobowiązuje się za niego miesięcznie z góry 
3, 5, 7 lub 9 do 12 złr. dopłacać. W deklaracji 
w obec dwóch świadków podpisanej, wymienić na
leży najwyższą kwotę, do jakiej się kto zobowią
zuje. N atychm iast po otrzymaniu świadectwa z 
drugiego półrocza szkolnego (a najdalej do 20. 
lipca br.) należy nadesłać je  pod wspomnianym 
adresem

Liszki 5. czerwca. W  piątek 4. bm. o godz. 
5. popołndnin nderzył piorun w stodołę dworską 
w Morawicy, m ajątku A rtu ra  hr. Potockiego bę
dącego w dzierżawie p. Felicjana Szybalskicgo. 
Stało się to w chwili, g ly  dzierżawca zajmował 
się zbieraniem młóconego żyta. Pożar ogarnął w 
jednej chwili i zniszczył do szczętu obszerne za 
budowania, tworzące czworobok, a obejmujące sto 
doły, spichlerz, skład na narzędzia i rekw izyta 
gospodarcze w raz ze wsuystkiem, co w tych zabu
dowaniach się znajdowało, jako to ; zboża ulewy- 
młóconego kóp 54, w ziarnie około 400 koicy, 
zapas słomy, siana (około 600 cetnarow), machiny 
i narzędzia rolnicze. Szkoda zrządzona przez 
pożar wynosi około 20.000 złr. W  ugniu straciło 
życie dwóch młodych wyrom ików, którzy prawdo
podobnie rażeni piorunem, nie mogli ujść niebez
pieczeństwa. Tego samego dnia zrządziła burza w 
okolicy straszne spustoszenia.

Czerniowce 6. czerwca. Rozprawa główna 
przed Trybunałem przysięgłych w Ozerniowcach w 
sprawie p. Sygurda Wiśniowskiego, przeciw re 
dakcji naszej gazety, naznaczone pierwotnie na 
11. bm., została odroczoną na 21. bm.

Piezydjum  Izby handlowo - przemysłowej na 
najbliższem walnem zgromadzeniu ma postawić 
wniosek podania prośby do Rządu, aby tenże z 
uwzględnieniem okoliczności wywołanych zerwa
niem konwencji handlowej z Rnmunją, a nader 
uciążliwych dla handlującej, przemysłowej i za
robkującej ludności bukowińskiej, zarządził bez
zwłoczne rozpoczęcie projektowanych bndowli pu
blicznych, jak o to ; budowę seminarjum nauczyoiol- 
t.kiego, rozszerzanie gmachów sądu karnego, po
czty i telegraficznego urzędu, budo«ę drugiego 
gimnazjum, gościńca rządowegu Suczawa-Bnnowce, 
regulacji P ru tu  między Czerniowoami i Ostrycą, 
jakoteż między Gogoliną i NuWOsielicą.

(Gazeta Polska).
Wiedeń 6. czerwca. Szczepan M a u r e r ,  da 

wniej właściciel dóbr na "Węgrzech, straciwszy 
cały m ajątek na nieszczęśliwych spoknlacjach gieł
dowych i zmuszony skutkiem tego w ostatnich 
czai ach żyć w największej nędzy, odebrał sobie 
dzisiaj wraz z swoją małżonką Adelą życie. Oboje 
znaleziono w mieszkaniu tarzających się we krw i. 
Obok leżały dwa rewolwery. Lekarska i eądowa 
rew izja wykazały, że żona strzeliła  wpierw do 
męża, poczem sama sobie odebrała życie. "W po
zostawionym liście podają nędzę za powód śmierci. 
Za ostatnie pieniądze kupili sobie rewolwery.

Pasteurow ska klinika we Wiedniu. D r. Uli- 
mann, operator kliniki wiedeńskiej, powrócił do 
"Wiednia po 6-tygodniowym pobycie na klinice P a 
steura  w Paryża, gdzie poddał się sam operacji 
szczepienia i na sobie przekonał się o jej zba
wieni.ej zapobiegawczości od wo.iowstrętu. P rzy 
wiózł on z sobą dwa króliki, zaszczepione przez 
P asteura  jadem, i po upływie perjoda inkubacyj- 
nego, rozpocznie z m aterją doświadczenia szcze
pienia na ludziach. Ju ż  teraz  zgłosiły się do dra 
Ullmana cztery osoby pokąsane.

Nieszczęśliwa cesarzowa Karolina, wdowa po 
niemniej nieszczęśliwym cesarzu Maksymiljanle, 
popadła w głęboką melaneholję, tak  że nie chciała 
opuszczać łóżka ani przyjmować pokarmu. Lekarze 
Drzeto usiłowali rozerw ać ją  muzyką, lecz za 
pierwszą sztnką odegraną pod oknami pałacu przez 
kapelę wojskową, cesarzowa rozgoryczona napisała 
kilka wzruszających listów do ojca swego, zm ar
łego króla Belgów, skarżąc się, że w domu d 
niej należącym odpraw iają się zabawy, i że je 
żeli ojciec temn nie zaradzi, ona zawezwie po
mocy obcych mocarstw. Obecnie ze świtam jm» 
nieszczęśliwa kobieta opuszcza swoje komnaty i 
pilnuje wejścia do ogrodu przed obcymi. o

Dentysta w  lwiej’ klatce. "W Baltim ore zna
laz ł temi czasy pewien młody dentysta, nazwi
skiem Jerzy  Brodel. w trakcie wykonywania cwo- 
je j p raktyki zawodowej, śmierć okropną. "W ba- 
wiącj m w tem mieście cyrkn zdarzyto się miano
wicie, że najpiękniejszy lew zachorował niebez
piecznie skutkiem  wrzodu na dziąśle, który, prze
szedłszy w puchlinę, zagrażał zwierzęciu udusze
niem. Przywołany Brodel i w eterynarz zadecydo
w ali, że tylko usunięcie dotyczącego zęba może 
skutecznie zapobiedz ewentualnej katastrofie. W 
tym też celu skrępowano groźnego pacjenta łańcu
chami, otworzono mn paszczę odpowiednim apara
tem sztuczni m i w ogóle zarządzono wszystko dla 
bezpieczeństwa, puczem sam Brodel wlazł do k la t
ki, aby wyrwać ów zab zwierzęciu. W  chwili, 
gdy operacja już  się skończyła, powiodło się za
straszonemu i przez ból rozwścieklonemu lwowi 
wydobyć częściowo z krępów i zanim stojący w 
pobliżu dozorcy mogli pospieszyć z pomocą, rzucił 
zwierz nieszczęsnego Brodla o ziemię. W prawdzie 
jeden z dozorców, widząc to, strze lił do lwa z re 
wolweru, lecz zran ił go tylko i bardziej jeszcze 
rozsrożył, rzucił się bowiem na swoją ofiarę i w 
jednej chwili literalnie ją  rozszarpał na kawałki. 
W krótce potem padł sam od kul rewolwerowych, 
zwłoki zaś nieszczęsnego dentysty wydobyto z 
k latk i i naniesiono do domn wśród olbrzymich

tłumów współczującej publiczności.. .  Wdowa po 
zabitym żąda od dyrektora cyrku 30 000 dolarów 
tytułem odrzkodo wania, które zapewne będą jej 
przez sędziego przyznane.

Republikanie francuscy nie zaniedbali spowić 
ak t carosławia, żegnając chór Sławiańskiego, tak  
samo jak  było przy przyw itania i podezar Wszyst
kich koncertów, dawanych w Paryżn przez tego 
artyst* z nad Wołgi Gdy na zakończenie poże
gnalnego swego koncertu, Sławiausklj w raz z ca
łym chórem zaintonował ^Bote caria chroni," cała 
publiczność francuska obecna w sali, wnet ze 
swych miejsc powstawszy (mężczyzn! odkryli głowy) 
i z nabożeństwem wysłuchawszy hymnn, grzmotem 
oklasków nczciła Sławiańskiego, jako reprezen
tan ta  nde la chere Russie .“ Krzyczano ta k ż e ; 
, w e  le xzar\ *

Z izby sądowej.
Kraków 5. czerwca.

(Rozoójnicze skrytobójstwo.)
W skutek werdyktu Sądu przysięgłych Trybu

nał skazał wczoraj Ja n a  S z n s t k a  za  skrytu- 
bójstwo rozbójnicze, dokonane na Jędrzeja  D ziub
ka, na 15 la t ciężkiego więzienia, obostrzonego 
jednym postem co miesiąc i ciemni ;ą w rocznicę 
zbrodni.

Wiadomości literackie i artystyczna
Wiadomości unobinte. P. C h o d k o w s k i ,  

uczeń Konserwatorjnm lwowskiego Tow. muzycz
nego, debiutował w majn br w Lublinie na scenie 
tamtejszego teatru , w Moniuszkowskiej „Halce" w 
p a itji „Janusza." T eatralny sprawozdawca Gazety 
Lubelskiej nie szczędził w tem piśmie pochwał 
debiutantowi, rokując mn piękny przyszłość. Dodać 
tu  jesze te  musimy, że p. Uhodk. donosząc o tem 
powodzeniu p. G e m i e  z o w i ,  byłemu swojemn 
nauczycielowi, nie ma dlań «łó\i podzięki i wy- 
laźniti pisze, iż nie jego, lecz tylko p ro f G eibicza 
zasługą był tryumf, odniesiony przezeń w p ierw 
szym zaraz debiucie scenicznym.

R eportu,r teatralny. D ziś: „Spirytyści." — 
W  środę „Głośny izw on ."— We czw artek „Lolo."

Izba handlowa i przemysłowa.
Lwów 7. czerwca. Przewodniczący prezy

dent p. E. S i m o u zdał sprawę z rozpraw R adj 
kolejowi j z/ Wiedniu Ze spraw bliżej nas ob
chodzących był projekt Zarządu kolei KaroL 
Ludwika podwyższenia taryf kolejowych i objęcia 
przez nią administracji ruchu na kolejach P ań
stwowych w Galicji. Wediug sprawozdania sza
nownego prezydenta Izby, p . CzediL oświadczył 
stanowczo, że doniesionia dzienników, jakoby w 
tju i kierunku Rząd popierał żądania kolei, nie są 
prawdziwe. Być może, że dawniejszy minister 
łrahdln p. Sochorowi coś podobnego obiecywał.

Tak mówił p. przewodniczący a tymczasem 
jeden z członków Izby uwiadomił, że taryfy lo 
kalne na kolei Karola Ludwika juz są podwyż
szone w niektórych pozycjach.

Miejsce zmarłego Chajeea zajmie w Izbie p. 
Emil B r a j  e r .

Dwom szklarzom w Gródku pozwolono zaj
mować się także robotą ram, ale tylno w rozmia
rach jednometrowych.

P. Ignacy F  u c h d, trudniący się stolarstwem w 
domu karnym wniósł prośbę, aby mu Izba Wy
jednała zwrot akcyzy od spirytusu, sprowadzone
go na politurę. Prośbę tę odrzucono, postani 
wiając odnieść się do Magistratn, aby zbadał, 
czy p. Fuchs ma upoważnienie do stolarstwa.

Zastanawiano się potem nad wyborem jedne
go członka Izby do Rady nadzorczej Muzeum 
przemysłowego, którą jak wiadomo Rada miejska 
rozwiązała. Proponowani by li pp. M i k o l a s c h  
lnb G u b r y n o w i c z ,  ale wybór ten odroczono, 
aż nadejdzie wezwanie.

Gospodarstwo, przomysł i handel.
Sprawozdanie o stanie nrodaaJAw wc 

wschodnich pow iatach G alic ji, ułożone z ro 
portów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego.

( P r z e d r u k  w z b r o n i o n y ) .
Posucha i niezmierne upały niepomyślnie wpłynęły 

na stan urodzajów, a głównie na oziminy, mianowicie na 
żyta. Od połowy m ja  z" upragnieniem oczekiwali rolnicy 
deszczu naaaremnie. Y. ywoi ine upałami, przeciągamy w 
niektórych okolicach gwałtowne burze z gradami. Dnia 
23. maja burza z wielkim gradem w okolicach Turzego 
wyrządziła wielką szkodę w ozimem życie. Taż sama bu
rza gradowa zasięgnęła aż okolic Toporowa i wytłukła 
część pól w Sokołów ;e. Nazajjtrz dnia 24. i 25. maja 
powtórzyła się burza gradowa w okolicy Niemirowa. Dnia 
25. msja padał grad w Delatynie a 26. maja w Prote- 
sach pod Źurawnem, tudzież w Dołhem i Perekosach w 
okręgu Wojniłowskim. Grad wielkości orzecha włoskiego 
zniszczył oziminę do szczętu. Włościanie przeorają pola 
zniszczone gradem i obsiewają hreczką. W okolicy Bu- 
dzanona padał grad 28. maja, lecz szkody nie wyrządził. 
Dnia 1. czerwca spadł erad w powiecie Dobromilskim 
w oKolicy Kreoowa i pobił mocno żyta znajdujące się w 
kwiecie. Oprócz tego były i w innych miejscach grady, 
o których codziennie donoszą.

O z i m i n y  wczesne i  na silnych grantach utrzymały 
się lepiej pomimo posuchy; późne rzadkie i nndznr. Na
wet pszenica w wielu miejscach zrzadła i zżółkła, tak, 
iż mało jest nadziei, aby przy sprzyjającej pogodzie i 
deszczach poprawić się jeszcze mogła. Gdzieniegdzie, 
jak n. p. w okolicy Wojniłowa znaczną część pszenicy 
przeorano. Z tem wezystkiem są okolice, gdzie pszenica 
bardzo piękna dobry plon wróży. Przeciwnie żyto wszę
dzie prawie bardzo mizerne.

R z e p  i k nie poprawił się od eca u ostatniego spra
wozdania. W Sunockiem w wielu miejscach przeorano. 
W Czortkowskiem dobry, lecz w okoli ;ach Jazłowca 
chrząszczyki kwiat objadły. Toż samo pod Haliczem 
munzka kwiat w połowie zjadła. W  Przemyskiem, gdzie 
nie przeorano, tam chrząszozyk zjada, w Złoczowa, .e r  
ucierpiał mocno rzepak od zimna, w Kołomyjskiem muszka 
niszczy. W ogolę w tym roku rzepaki średnie.

P s z e n i c a  wczesna lepsza, późne znacznie gorszo. 
Myszy teraz nawet jeszcze niszesą f gdzieniegdzie, jak w 
Sanoc u e u  ko łu  Brzozowa, Bukowa. "W wieln miejscach, 
zwłaszcza na Podolu, dolinami gdzie przez zimę pod śn.e- 
giem wyprzała, pozostały plLze, które się jnż nie popra
wią. 3anatka bardziej zrzadła od zwykłej, która przez 
posuchę także bardzo powoli roiła. W ogóle jednak po 
ostatnich deszczach pssenica wszędzie bardzo się po
prawiła.

Ż y t o w ogóle rzadkie, nikłe, już wykłoszone. Na
dzieje plonu małe. Nawet deszcze już nie naprawią tego, 
co posucha i upały zepsuły. "WozMne żyta są jeszcze 
średnio dobre, późne przeważnie złe.

J a r e  z a s i e w y  ładnie powscliodzily, lecz w skutek 
posuchy pożółkły i zwiędły "Wszystko potrzebują de- 
zczu. W  tazie dalszej posuchy byłoby dużo poślą lu 

J ę c z m i o n a  wczesne dobre, późniejm pożółkł;



DZIENNIK p o l sk i.
Wczesne chociaż trzymają się wprawdzie przy ziemi, ale 
są dość silne, zaczem deszcze obecne mogą im bardzo 
posłużyć i poprawić.

O w s y  przeważnie dobre. Zwłaszcza wczesne bujnie 
powSuhodziły i pomimo posuchy wyglądają pięknie w 
Sanockiem, tudzież koło Jarosławia. Podhajce, Halicza, 
Stanisławowa. W oboiicy Sambora, Komarna i Złoczowa 
owies wszedzie dobry

G r o c h  w powiecie Cieszanowskim, w ziemi Bełz- 
kiej, w Żółkiewskiem i Sanockiem średni. Na Podolu 
koło Tarnopola, Zbaraża, Grzymałowa, Chorostkowa, Bor- 
szczowa dobry; pod Buczaczem średni; tudzież koło 
Podhajec, Turki, Jar&oławia, Chyrowa, Niżarkowic, Prze
myśla i w Kołomyjskiem.

B ó b  trzyma się razem z grocnem.
B o b i k  toż samo.
W y k a  przeważnie dobra. Pod Kulikowem zła ; toż 

samo koło Wojniłowa. Koło Rohatyna, Podhajec, Bucza- 
cza,|Kozowy, wyka średnia. W Przemyskiem i koło Jaio- 
sławia podobnież. W Samborskiem dobra, koło Cieszano
wa, Bełza, wyborna. W Sanockiem w wielu miejscach 
dobra. Tak samo koło Romanowa, Bobrki i pod Brodami. 
W Kołomyjskiem średnia.

H r e c z k i  z powodu posucny w wielu miejscach do- 
J ąd siać nie było można.

K u k u r u d z a  obecnie jeszcze ocenić się nie da. Ko
ło Jazłowca i na Pokuciu pięknie powschodziła.

K o n i c z y n a  bardzo mało gdzie dobra. Po większej 
części zła, rzadka i chwastami zarosła, Przeszłoroczna 
wymarzła, tegoroczna uschła i rośnie bardzo powoli. 
Dobrej prawie nigdzie nie ma. Z tego powodu posiano 
w tym roku znacznie więcej wyki na paszę, aby nią zastą
pić koniczynę.

M i e s z a n k i  niezłe. Po większej częśoi dopiero 
wschodzą.

L e n  przeważnie dobry. Gdzieniegdzie dopiero siać 
zaczynają.

K o n o p i e  także dopiero wschodzić zaczynają.
K a r t o f l e  i b u r » k i  toż samo. Miejscami je 

szcze kończą sadzić.
K a p u s | t y  sadzić dotąd posucha nie dozwalała. Obe

cnie sadzą. Rozsady wiole muszka zjadła, i przymrozki 
zniszczyły. Sadzonki trudno się przyjmują.

C h m i e l  ucierpiał bardzo od mrozów; nikły, ciet-ki 
1 bardzo słabo rośnie. Obecuie wiąże się powtórnie i o- 
gartiije.

Ł ą k i  nie obiecują obfitego zbioru. Trawa gęsta, ale 
z powodu posuchy, trzyma się przy ziemi. Łąki położone 
w nizinach i na stawiskach, tudzież leśne, lepiej wróżą, 
ale w położeniu otwastLu i wyższera posucha trawę wy
paliła.

Sadyobocnie dopiero są w pełnym kwiecie. Śliwy 
okwitły dobrze i bardzo obficie. Gruszom i jabłoniom 
mróz zaszkodził.

C e n a  r o b o c i z n y  nie zmieniła się. Robotnik ła 
twy do dostania i tańszy jak zwykle, bo przednówek 
dociska.

B n u k  k r a j o w y  wypłaca w swej głównej kasie 
we Lwowie, jakoteż w kasach swyoh 49 zastępstw w Ga
licji i w swoich miejscach wypłaty we Wiedniu, Pradze, 
Gra. u Bernie, Tryeście, Insbruku i P ilzn ie , p ł a t n e  
30. c*z e r w o a 18S0 p ó ł r o c z n e  k u p o n y  od 4Jja°/0 
krajowych listów zastawnych — b e z  p o t r ą c e n i a  
j a k i e j k o l w i e k  n a l e ż y t o ś c i ,  już od dnia 15. 
czerwca br. począwszy.

Bank posiada w obiegu listów na złr. 5,503.900 — 
wymagalność kuponowa wynosi złr. 123.834 58 cnt. — a 
płata kapitału złr. 17.050.

rzegląd polityczny.
Lw ów 8. ezei wca.

Jeżeli prawdziwtm jeat doniesienie wiedeń
skiej Montagsrevue w takim razie burza w igier
ska już przeminęła. Wspomniany dziennik pi
sze: „W sferach najlepiej informowanych uwa
żają sytuację za zupełnie wyjaśnioną. M inister
stwo wojny udzieliło bowiem jenerałowi J  a n- 
s z k y e m u  trzymiesięcznego urlopu.Dnia 6. bmf 
wyjeuLał Janszky do 'Wiednia. Ten sam dziennik 
donosi dalej, że głośny ten jenerał przedsięwziął 
podróż do Pięciokościołów bez wiedzy cesarskiej 
kancelarji gabinetowej i bez w edzy ministra 
wojny, a nie byl4do tego upoważniony, ponieważ w 
tym czasie nie miał jeszcze urlopu. Dzisiaj mują 
być wniesione w ISejmie węgierskim dwie inter
pelacje: jeona do m inistra bonwedów, druga do 
prezesa gabinetu. Pierwszego chcą zapytać, czy 
oficerowie uważają to za zgodne ze swoim ho
norem, aby służyć pod jenerałem , który w po
dobny sposót został przez ministra skarconym, 
od Tiszy znów ż^dać mają wyjaśnień co do po
głosek o odwołaniu jago poprzedniego oświad
czenia w sprawie Janszkyego,|na tę interpolację ma 
Tisza odpowiedzieć, że uważa sprawę Janszky ego 
jako dotych czasów emi wyjaśnieniami stanowczo 
załatwioną

Baron W i n t e r h o l l e r  został onegdaj wy
brany po raz trzeci burmistrzem miasta Berna.

Pol. Corr. przeczy podanej przi z niektóre 
dzienniki zagraniczne a przez nas powtórzonej 
wiadomości, jakoby Rząd rosyjski polecił swym 
reprezentantom zagranicą, oświadczyć, że szowi
nistyczna mowa burmistrza moskiewskiego sprze
czna jest z urzędową polityką Rosji. Rząd ro
syjski me miał do tego najmniejszego powodu, 
burmistrz moskiewski nie jest bowiem żadną 
urzędową osobą i zawdzięcła swoje stanowisko 
zaufaniu współobywateli a nie woli Rządu.

Gabinet francuski odrzucił projekt ogólnego 
wydalania książąt a przyjął natomiast projekt 
dotyczący przymuoowego wydalenia bezpośrednich 
pretendentów i  faku lta tyw nego  innych książąt.

Komisja zajmująca się sprawą wydalań przy
jęła wjwoJy F r e y c m e t a  i wybrała U t i e -  
t a ,  który je s t przeciwnikiem wydalań, swoim 
Bprawozdawcą. W ubiegły czwartek przyszło na 
rzedmieściu Grunau do gwałtownego starcia 

n..ędzy socjalistami a iandarm erją, przyczem 
wiele osób zostało zranionych. Przedsięwzięto 
liczne are-ztowania.

Z Padwy donoszą, że przy odsłonięciu po
mnika Garibaldiego przyszło do irredentystycznych 
dem onstney Vvznoszono okrzyki na Tryent, 
Tryest, Oberdanka itd. Na gmachu uniwersy
teckim przylepiono plakat z szykanami nu Austrję. 
Karabinierzy chcieli ten plakat usunąć i przyszło 
do walki ul serjo. Jeden podoficer został zabity, 
•wielu żołńierzy zaś rannych. Aresztowano 56 
Btndentów, Uniwersytet ma być zamknięty.

Z Bolonji donoszą, że strejk robotników, a 
raczę robotnic na polach ryżowych rozszerza się 
na gminy Mblinńlla, Malalergef Bentivoglio i 
San Piętro. W Molinella otoczyły robotnicy 
uzbrojeni w kije i aumienie dom prefekta. Z Bo
lonji wysłano oddz.ał wojska.

W Brukseli odbyła się d. 6. b. m. w dzień 
rocznicy śmierci W  i l m a r l a  byłego redaktora 
National, demonstracja repuolikańska. Przeszło 
300 ludzi w czapkach fryzyjskich udało się z czer- 
w one tui chorągwiami na cmentarz, gdzie wygło

d z o n o  trzy gwałtowne mowy i wołano „niech 
żyje republika". Zarządzone przez policję środki

ostrożności okazały się zbytecznemi. Wszystko 
bowiem odbyło się spokojnie.

Z Londynu donoszą, że sytuacja zmieniła się 
n-gie na korzyść Rz^du. Wielu posłów chce g ło 
sować za bilem irlandzkim z obawy przed roz
wiązaniem Parlamentu. Jest więc nadzieja, że 
Rząd w drugiem czytaniu zwycięży małą więk
szością.
— ■ — — —

Juuiieubz Towarzystwa wzajemnych 
ubdzpieczeń w Krakowie.

Dziś obchodzi Towarzystwo wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie 25. letni jubileusz swo
jej działalności.

Przed paru tygodniem, skreśliliśmy w 
kiiau artykułach dzieje tej pożytecznej i pierwszej 
w kraju naszym instytucji. Podnieśliśmy również 
zasługi tych mężów, którzy oądź inicjatywą, bądź 
radą i pomocą materjalną, albo nareszcie pr»'*‘> 
swoją przyczynili się do rozwoju i wzrostu To
warzystwa. Dziś więc pozostaje nam tylko wy
razić życzenie, aby Dyrekcja za drugich 25 lat 
mogła się jeszcze większym poszczycić rozwojem 
Towarzystwa i abyśmy wioay widzieli u steru 
te same osobistości, które dziś z takiem poświę
ceniem, wytrwałością i en tig ją  pracują dla do
bra tej instytucji.

(Telegramy.)
Ki aków 8. czerwca. Godzina 9. rano. Zjazd 

zapowiada się nader imponująco, prócz nam ie
stnika, który przybył w niedzielę pociągiem ku
rierskim przybywają cią^ie delegaci tak ze wscho
dniej jak  i zachodniej Galicji. Wczoraj wieczo
rem wyprawili urzędnicy ucztę na cześć jubilata 
dyrektora K i e s z k o w s t i c g o .

Dziś po nabożeństwie mają w prywatnem 
mieszkaniu jubnata złożyć urzędnicy podarunek 
składający się z pary przepysznie wykonanych 
świeczników. Pomysł rysunku dał P r y  l i ń s k i .

W cza.ie poświęcenia nowo wybudowanej 
sali cLór Towarzystwa muzycznego, wzmocniony 
i iłami opery lwowskiej, wykona kantatę.

Kraków 8. czerwca. W alne zgromadzenie 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń uchwaliło 
w dziale ogniowym wypłatę 24°/0 dywidendy, w 
dziale życiowym na wypadek śmierci 14°/„, na 
dożycie 7% , w dziale wzajemnego kredytu 5 */a°/0 
dywidendę._______________________________

T u l im y  w s i  „Dziennica PoM iio.'
Buda-Peszt 8. czerwca. Stowarz. opieki nad 

Honwedami uchwaliło opiekować się także P o la 
kami, którzy brali czynny udział w powstaniu 
węgierskiem. Niezdolni do pracy Honwedzi na
rodowość polskiej otrzymają dziennie 60 cnt., 
jeżeli byli szeregowcami lub podoficerami, ofice
rowie po 1 złr. dziennie.

(OK) Wiedeń 8. czerwca. Cesarz przyjął de- 
putację Stryja.

(OK) Wiedeó 8. czerwca. W Kole polskiem 
jaknajwiększe rozgoryczenie z powodu własnych 
uchwał. Sytuacja bardzo naprężona. Słychać, 
że Parlament zostanie wkrótce rozwiąz anym.

(OK) W i e d e ń  8. czerwca. Prezes ministrów udzie
lił koncesję na Towarzystwo reasekuracyjnej?) pewnemu 
konsorcjum, w którem bierze udział takie p. Henryk 
K i e s z k o w s k i .

K raaA w  8. czerwca. Radcy miejskiemu p. adw. D. 
Faustynowi J  a k u b  o w .  k i e m u, za dzielną obronę in
teresów miejskich w sprawie gazowej, wręczonem zosta
nie jutro bardzo ozdobne album ze stósownym adresem 
na pergaminie.

Telegramy biura koresp,
Wiedeó 8. czerwca, W Izbie posłów poświę

cił prezydent kilka słów pamięci zmarłego dep. 
R a i ć  za . — Kredyt dodatkowy dla kliniki chirur
gicznej w Krakowie i dodatki służbowe dla su- 
plentów szkół średnich — przydzielono komisji 
budżetowej.

Następnie podjęto w dalszym (>ągu rozprawę 
generalną nad ustawą przeciw anarchistom. 
I \  T i i r k  oświadczył się przeciw ustawię, wyra
żając przekonanie, że lichwa żydowska jest dla 
ruchów anarchistycznych nierównie niebezpiecz
niejszą, aniżeli socjalna demokracja. P H e r b s t  
przemawiał za ustawą, jedynie z uwagi na W ie
deń, W iener-Ncustadt i Korneuburg, gdzie po 
przyjęciu ustawy, wrócą napowrót do życia riądy 
przysięgłych. Mówca zgadza się n„ ustawę, 
tak ie  w tej nadziei, że w rozprawie szczegóło
wej zrobiona ona będzie nieszkodliwą. Jeśli 
wnioski lewicy, postawione w komisji, będą przy
jęte, będzie głosował za ustawą, w innym razie 
przeciw niej. Przedewszystkiem należy zmienić 
„usiłowania socjalistyczne" na „anarchi Tyczne*. 
Również musi być sędziemu przyznanem prawo 
do przekazania danego procesu ławie przysięgłych. 
Areszcie powinna ustawa rzeczona obowiązywać 
tylko przez 2 lata. Jeśli którykolwiek z tych 3 
punktów zostanie odrzucony, lewica będzie gło- 
sowtiła przeciw ustawi.1. W końcu zaprzecza, 
aby sędziowie przysięgli byli gdziekolwiek tero- 
ryzowani.

P. K r o n a w e t t e r  oświadcza się przeciw 
wszelkiego rodzaju ustawom wyjątkowym. Twier
dzi, że w austrjackiej prasie robotniczej nigdy 
nie występowały tendencje wywrotu społecznego; 
zwraca się przeciw postępowaniu policji, które 
nie jes t ustawowo uza»adnione i przytacza wy
padek, że wśród jednego procesu o zdradę stanu, 
odbytego we Wiedniu w r. 1884, pewien rob )- 
tnik za wiedzą policji pouczał towarzyszy swoich
0 sporządzaniu dynamitu. W reszcie przytacza 
mówca kilka jur.dyczuych zarzutów przeciw 
ustawie.

P. ks. C h o t k o w s k i (za) polennlizuje z 
p. G r e g r e m  i twierdzi, że państwo bezwy
znaniowe nie jes t w stanie rozwiązać kwestji so
cjalnej. Tylko chrześcijaństwo dorosło temu za
daniu. Po końcowem przemówieniu p. H a j e k a
1 rzeozowem sprostow aniu p. B l o c h a ,  uchw a
lono znaczną większością przejść do rozprawy 
szczegółow ej. Przeciw  temu g ło so w a ły : Klub 
niemiecki, demokraci ł antysemici.

Sprawozdanie komisji cłowej o taryfie cło- 
wej rozdano już wydrukowane. Jutro posiedzenia. 
Przed zamknięciem dzisiejszego^ posiedzenia in 
terpelowali pp. L o r e n z o n i  i Z a l l i n g e r  
m inistra spraw wewnętrznych, jakie środki przed
sięwzięto przeciw zawleczeniu cholery z Włoch i 
Na zapytanie p. S c  h o u e r  e r a  odpowiedział 
przewodniczący dotyczącej komisji, że ustawa o 
podatku giełdowym będzie mogła w jesieni 
przyjść na stół Izby poselskiej.

Tutejsze dzienniki donoszą, że rektor buda
peszteńskiego Uniwersytetu zarządził zamknięcie 
czytelni akademicki j aż do końca bieżącego 
półrocza.

P b łi i  7. czerwca. Podczas wczorajszych de- 
monstrącyj zraniono kilka osćb i powybijano szy
by wystawowe w w.elu sklepacn. Policja areszto
wała 31 osób.

P68ZT 7. czerwca. (Z Izby niższej Sejmu). 
W odpowiedzi na interpelację I r a n y i e g o  w 
sprawie brutalnych nadużyć organów policyjnych 
z okazji demonstracji wczorajszej, oświadcza pre
zes ministrów, że jes t zarówno przyjacielem po
rządku, jak  : wolności. Jak z jednej strony uka
rałby on przykładnie organa policji, gdyby one 
przekroczyły ustawowy zakres swej władzy, tak 
znów z drugiej strony nie może się zgodzić na 
to, aby zbiegowiska i demonstracje niepokoiły 
przez cały dzień obywateli.

Nmt nie zgodzi się na to, aby Węgry po
paść miały w taką sytuację, iżby o losie ich roz
strzygały demonstracje uliczne, które osłabiają 
powagę nawet najpotężniejszych państw. Rząd 
nie może więc dopuścić, aby demonstracja ulicz
ne przybierały takie rozmiary. (Huczne oklaski).

Budapeszt 8, czerwca. W Izbie poselskiej 
T i s z a  zaatakowany przez Ugrona, odpiera za
rzut tegoż, jakoby nadużycia działy się z wyż
szego polecenia lub za jego wiedzą. Co do zajść 
ostatnich zarządzono ścisłe dochodzenia i obecnie 
należy wyczekiwać ich rezultatów. Również odpiera 
prezydent ministrów ten zarzut, jakoby on kie
dykolwiek reakcji służył. Gdyby reakcja w ogóle 
egzystowała, wówczas ci tylko wyświadczaliby 
jej największe usługi, którzy mają zwyczaj wy- 
śrubowywania każdej nieprzyjemności do znacze
nia wielkiej awantury, nie chcąc zarazem dopu
ścić do usunięcia jej przez czynniki legalne. Po
nieważ nie był* więcej żadnego wniosku, zam
knięto rozprawę.

W  ialszym ciągu rozpoczęto obrady nad 
taryfą cłową, wprzód zaś odrzucono kilka wnio
sków odraczających z lewicy.

Buda-Peszt 8. czerwca Wczoraj wieczór 
miały miejsce nowe zbiegowiska na ulicy Kere- 
pes i przed gmacnem policyjnym na ulicy Hat- 
van. Policja rozprószyła je  wkrótce, a o godz. 
10. upadł gwałtowny deszcz i do reszty rozpę
dził demonstrantów.

Berlin 8 czerwca. Nordd A llg . Ztg. p isze : 
Kardynał J a c o b i n i uwiadomił S c h l ó z e r a ,  
że z dniem 1. bm. ustała „Anzeigepflicht.* E pi
skopat pruski otrzyma odpowiednie zawiado
mienie.

Rzym 8. czerwca. Alokucja papieska na 
dzisiejszem posiedzeniu konsystorza była cała 
poświęconą pochwałom dla nowych kardynałów. 
Po nich nastąpiły wiadome prekoniz&cjo.

Londyn 8. czerwca. Izba gmin odrzuciła w 
drugiem czytaniu adm inistr. bil irlandzki 341 
głosami przeciw 311, poczem na wniosek Glad- 
stone’a odroczono posiedzenie do czwartku.

Londyn 7. czerwca. L a b o u c h e r e  wysto
sował w imieniu pewnej liczby radykalnych osta
tnią odezwę do C h a m b e r l a i n a ,  w której żą
da, aby Chamberlain celem zapobieżenia rozwią
zaniu lub rozbiciu partji, albo głosował za dru
giem czytaniem bilu o Home-r ale, albo wstrzy
mał sie od głosowania. Chamberlain odpowie
dział odmownie, ponieważ G l a d s t o n e  nie wy
jaśnił, czy bil, który zamierza przedłożyć w je 
sieni, istotnie różni się od obecnego bilu.

Ateny 8. czerwca. M inister spraw zagra
nicznych zawiadomił Izbę deputowanych, że blo
kada została znieoioką. - \

Lonayn 8. czerwca. W Izbie lordów odczy
tał R o s e b e r r y  telegram ks. Edynbursk iego, 
że blokada wybrzeży greckich ustała z dniem 
dzisiejszym. Flo 'y zagraniczne powróciły do za
toki Sudańskiej.

Paryż 8. czerwca. Komisja dla wydalań 
odrzuciła poprzednie projekta i przyjęła 6 gł. 
przeciw 5. znany wniosek F l o g u e t a ,  zarządza
jący zupełne wydalenie książąt krwi w drodze 
ustawy. P e 11 e t a n wybrany sprawozdawcą.

Bukareszt 8. czerwca. Wczoraj podpisana 
traktat handlowy z Szwajcarją.

Rzym 8. czerwca. Na koasystorzu, który się 
odbędzie w poniedziałek, będzie miał pipież 
alokację , a następnie zamianuje kardynałów i 
będzie prekoni&ował biskupów, między innemi 
biskupa trydenckiego i wielko waradyńskiego.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dni* 7. czerwca. iZ laby Laudlowej). I. akcje 

za sztukę: KMei pal Karol* Ludwika a 200 zł. 19950 do 
202’50, Kolei Lwow.-Czsrii.-Jassy 227’— d o 230 -  , Banku 
iupot. galiu 286 — do 291—, Basku kred. gal. 217*— do 
222' — II. Listy zastai . o na 10G złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/, 100 90 do 101‘»0, Tow.rz. kredyt, 
gal ziem. 4 '/„ 94- iO dc 95 50, Tow. kred. gal. ziem 5'/.. 
100 90 do l01*9o, To\, Sred. gal. ziem K% 92 75 do 93 75, 
m nku Kr .jowe(ffl 4'/,*/, a. 96’— do 97’—, Banku 
hip. gal. 6% 102 70 do j03-70, Banku hip. gal. 5*/u 99 50 
do 100*50: Banku hipot. gal. z 5°/„ prem. 101*45 do 102*45,

Tli Liłty dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włożę, 
(dawniej 6*/0) 3°/, w. a. wlikwiu. —•— do 54 —, Gal. zakł. 
kred. włożc. dawniej 5*/o) 3*/,% w. t. w likwid. —•— do 
—•—, Ogóln. rola. kredyt. zaU. dia G*l. 1 Bul 6% lo* 
w 1. 15 —•— do — IV.  Ol ligi za 100 rłr indemniia 
oyjne galic. 5*/, 104 70 dc 105'70. Krmunalne g 1. Zakład
kredytowy włożc. (dawniej 6%) 3°/a w. a. w likwid. 
—•— do — , 3% Obligi komun. Bankn krajowego 
I. emisji 99 25 do leO‘25, Poiy“zki k.ajow. z roku 1873 
6% 103'„0 do 105 —, Pożyczki krajowe; z roku 1883 
94 50 do 96 —, L„sy ufiasta Krakowa 17'— do 19-—, 
Losy miasta Stanisławowi. 23 — do 28‘—. V. Monety 
Dukat holenderski 5*83 do 5*93, Duk-t cesarski 5*85 do 
5*95, Napoleondor 9*96 do 10*06, Pół impsrjał rosyjski 10*30, 
do 10*40, Rutsl rosyjski .rerrny *5. do 164, BuLel ro
syjski papierowy 1*22’/, do l*24,/„ 100 marek niemiec- 
kiah 61*55 do 62 25, Srebro za loO złr. —‘— do —*—, 
Kupony w srebrze ia  100 złr. —* -  dc — •—, Pierwszr 
z cyfer .wszystkich pozyeyj znaczy: „płacą,* drag i „żqdają.tt

ffiede ft duia 8. czerwca godzina 10. min. 35. Akeje 
kredytowe 28310, &uglo-Aujt.. 116'25, Al .Je banku U i»n 
—■—, Kolej Karola Ludwika 204*60, Poł-dn 115*50, 
Benta papierowa —*—, Listy i astawn* galic. b-nku tlpo.I 
—•—, 4’/» Galieyjsk' L_mk 1 ujowj 96 50, OLligi 4■/,°/0 
pożyczki krajowej z roku 1883 95 —, Losy z roku 
1864 —*—, Napoleondor 10 02, Rubel papierowy 1*23'/,. 
Uposobienie: stałe.

łł iedeń  duia 7. czerwca godz. 1 min 45. Akcje alp. 
tow. górn 22 50, Wag. aacje kredyt. 289 25, Akcje ang c i 

st* r 116 —, Ak-je banku Union 73*50, Akcje Karola 
Ludwika 204*25, Akcje kolei półnoenej 336*50, Akcje kol. 
południowej 115*50, Akoje kolei AlfSldskicj 192*25, Akcje 
Staatsbal n 242*40, Akeje kolei Lwow.ko-Cneruio^ieckie 
228*—, Akeje kolei węgmr. północno-wschodniej 177*—. 
Wiedeńskie losy 125*40, Akcje kolei Rod-lf- —*—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierek1* obligacje państw 
w złocie 69 50, Gzlicyj.kia oblig. uiacmn. 105*2o, Losy 
regulacji Cisy 124 99, Losy Landerbanku 323*25, Węgierska 
renta 106*20, Akeje bankn związkowego 105*50, Akoja tanku 
obrotowego —*—, Akoje kolei węgiersko-galieyjskiej —*—, 
AKCje Kolei pa lsiwowei —*—, Rubel papierowy 1*23'/,, 
Węgierskie losy 120*—, Marek niemiecki —*—. Usposo
bienie: spokojne.

W iedeń  dnia 7. czerwca godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85*30, w srebrze 85*85, Renta 
w złocie 117*—, 5°/0 austr. renta marcowa 102*—, Akcje 
banku wiedeńskiego 885 —, kredytowego 282*40, Londyn 
126 35, Srebro —*—, Napoleondor l u*Ol, Dukat ces 
men. 5*94, 100 marek niemieckich 6*2*—.

B e rlin  dnia 7. czerwca godz. 5. min. 25. Ru-iyjaki 
banknoty 199 20, Akcje kredytowe 458*—, Lombardy 
189.50, Galicyjjkie 82*50, Kolei rumuńi k̂ ej 62 05. Ausirja- 
ekie banknoty 161*35. Po zamknięciu giełdy: Kredytowy 
—*—, Lombardy —*—.

B a r y ł  3'/„ Renta 83*08
te le g r a m y  zo  u.e duia 7. czerwca — W i e 

deń:  Psotnica —*—, do — •—, złr., żyto —*— do —*■ -  
złr., jęczmień —•— do —*— tir., kukurndza —‘— do 
—•— złr., owies —— na - -•—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 25*50 do 25*75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 10c 
Kilogramów (maj-czcrwiec) 7 70 do 7*72 złr., rzepak

B e r l i n :  Pszenica żółta 
ż y t o  m., spirytus

(na grudzień) —*— złr.
(maj-czerwiec) 145 50 ra.,
loco 3o*75 m., olej rzepat o w y  m. P a ry ż* : mąka
195 klgr. 47*10 fr., olej rzepakowy —*—, zpirytuc —*— fr.

N a fta . W i e d e ń :  d jm  8. czerwca : 13*50 do 13*75. 
B r e m a :  6*30 de —*--. H a m b u r g :  t*30 na czerwiec 
6 60 na sierpień-grudz. — . A n i w . r p j a :  na czerwiec 
15*75. N o wy-Y o r k: 7*—. H T i l a d e l f j a : 7 —.

Przyjechali do Lwowa
dnia 8. czerwca 1886 r.

H O IE L  FRANCUSKI. I. Liebenschein, z Wieduia. 
I. Gerchardl, z Buda-Pesztu. K. Zardon, z Bnnkowiec. 
M. Falkowski, z Głuchowa. C. Fleischer, z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI J. Gnoiński, ze Świdowy. 
I. Trojan, z Nawojowy. L. Wasserherger, z Wiednia. E. 
Schenizcr, i  Wiednia. E. Gschihay, z Eger I. HJpeden, z 
Hamourga. I. Roeder, z Wiednii.

HOTEL ŻORŻA. M. Marynowski, z Tyniowic. W. 
Marynowski, z Więckowie. W. Skawiński, z Polski. W. 
Skawiński, z Polski. J. Skawiński, z Polski K Winnic
ki, z Turady. E. Mańkowski, z PeJula, Kp. C. J -i.er, i 
Tarnopola. J. Gartkiewicz, z Wołoczysk.

Cb8. krbl. uprzyw. kolej yalic. Karoia Ludwika.

R O Z K Ł A D  J A J Ł D Y
począwszy od 1. czerwca 1886 r.

Według zegaru lwowskiego.
O D C H U D Z A  ZE L WDWA,

Do Krakowa: o godzinie 10 min. 44 wieczcrem (nociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 10 rano. (pociąg osobowy), 
o godz, 2 min 25 (pociąg kurjerski). o godz. 4 min. 50 
po południu (pociąg mięszany).

De Poówołooz/sk : z głównego dwór.. o godz. 10 min 
25 wieczór (pociąg mięszany), o godz. 4 min. 8 i o godz 
6 min. L0 po południu (pociągi pospieszne), o godz. 12 
min. 38 wieczór (pociąg mięszan;,).

— Z Podzamcza o goTz. 10 min. 55 wieczór (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 22 rano (pociąg pospieszny), 
o godz. i min. 8 po południu (pociąg mięszany).

Do Czernlowleo: o godz. 11 min. 6 w nocy (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.), o godz 
13 minut 22 (pociąg mięszany).

P R Z Y C H O D Z Ą  0 0  L W O W A  
Z Krakowa: o g. 9 min. 27 wiecz. (pociąg osobowy), 

o g. 5 min. 50 rano (pociąg posp.), o godz. i l  min. 35 
przed południem (pociąg mięszany), o godz. 3 min. 58 
popołudniu (pociąg kurjerski).

Z PodwełoCzyfcK. (na dworzec główny lwowski) o godz 
10 min. 24 wieczór (pociąg p»sp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg mięszany), o godz. 2 min. 15, (pociąg pospieszny), 
o godz. 3 min. 50 po południu (pociąg mięszany).

— Na P^dzauicze: o godz. 10 min 10 (poci%e posp.) 
o godz. 2 min. 28 popołnd. (pociąg mięszary), o godz. 3 
min. 19 (pociąg mięszany). 

j  Z Czernlowleo: o godz. 10 min 3 wieczór (pociąg

fiosp.), o godz, 3 min. 85 rano i o godz. 3 m. 30 po poł. 
pociągi mięszane).

c. k. Generalna Dyrekcja austr. koiei państwowych.

Wyciąg i  roziładik jazdy
ważny od dnia 1. czerwca 1886 r.

według zegara budapeszteńskiego.
Oujazd ze Lwów*.

Pociąg osobowy : o godz. 11 mu. 27 przedpołudniem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiaiyna. —
0  go i i. 7 min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia. O godz. 12 w nocy do Sti.Ja, Chyrowa, 
Stanisławowa i Husiaiynso

Udja*d ze S tanisław ow a1
P o c i ą g  o o o b o w y : o godz. 9 mm. 40 pized południem 

do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O g id i 9 min. 58 
przed południem do Huslatyna -  O godz 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa. Zwardonia. — O codz 
6 min. 54 wieczór do Huslatyna.

Przyjazd do Lwowa:'
P o c i ą g  u d o b o w y : O godz. 8 min. 12 przed połu

dniem z Zwardonia, Ohyrrw*. ókryg-. -  O godz. 4 
min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja, 
btamsławowa, Husittyna. — o godz. 2 mm. 06 
w nocy z Hus.atyna, Stanisławowa, Chyrowa i Siryja.

Przyjazd do S tanisław ow a:
P o e i i - g  O B O b o w y : o goto. 8 mu 85 rrzed południem 

z Husiatynr.— O godz. 9 min. 02 przed poł. ze Zwar- 
jom a, Lwowa, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud.
1 Husiatyna — O godz. 5 min. 51 po potu Inii ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja.

N r .  1.
Tanie lekarstwo. W wypadkach kataru, za

palenia oskrzeli i wogóle we wszelkich chorobach 
kanałów oddechowy A  ilbo piersi na leż / Zażyć 
w rosole ( w(e kapsułki Guyoc’a przy każdem 
jedzeniu. Takie leczenie się kosztuje 5 centów 
na dzień i jest o tyle skuteczuem, o ile taniem 
lekarstwem. iTryjmnjemy odpowiedzialność za 
skute.czność tyllio za Kapsuł! Guyot’a opatrzone 
podpisem E. G u/ot wyrabiane w Paryżu, L9, rue 
Jacob. Dzieci i osoDy. którym trudno połykać ta 
Kapsułki, powmne używać Pastę Regn»uld,

Auctrjackie Losy Czerwonego Krzyża
Główna wygrana

100.000 lir  w . a.
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża

Główna wygrana 1520 5
50 000 itr. a. w.

sprzedajemy poniżej k u r s u  d z i e n n e g o

SOKAL I LILIEH
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, takaa za aaliezką.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca 4

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski orai mala
ga w różnych gatunkach po nenie 2 >łr, do 3 alt. 50 ct

M l i  radyfclnego mum napiettew,
•Znaleźć órolck, któryby bezpośrednio działał na 

nagniotki, zupełnie je usuwał, bez ujzkodzenia skóry i bez 
wywołania bolo, było do dzis jedną z n.jpierw„zych po
trzeb i największem życzeniem wezystkich cierpiącym ua 
naguiotki lub na zgrubienie skóry.

Taki środek wyszukała apteka 8 . H n u l  n B e r a  
w Poznaniu, środek, który zupełn:e bez bolu usuwa na
gniotki, każde zgrubienie skóry całku wicie niszczy, nie 
wywołuje przy użyciu żadnego uszkodzenia bielizn; i nie 
wymaga uciążliwych bandaży. Z powodu wielu nie- 
udałycn naśladoweń proszę \/yraźnie żądać Jedynie 
prawdziwego śroilha prze: iw nagniotkom  
i  t rm y : ,.S. Radlaner't. nfcoibe Apo ibcke”  
w Poznaniu. Karton z flaszką i pęzlem -» 60 fenik.

W* O dziia.zotie najw yższetn uznan iem  i  
z lo ty .n  m e d a le m , - y g  1870 2—h

Skład wc Lwowie u aptekarza Zygmunta Ruckera,

Wylosowane
O b l i g a c j e  i n d e m n i z a c y j n e ,  

L i s t y  z a s t a w n e  i h i p o t e c z n e ,  
tudzież l i o s y

wypłaca

przed terminem zapadłości
w e L w o w ie  i

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

Ekstrakt roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

Dr.  S C I I W E I G E R A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie okutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ
tkach choroby nerwÓT. i mlecza pacierzo
wego, wszysikie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  złr. wraz 

z opisem użyci* i korespondencją bezpo
średnio u 1534 16—21

Dr. Schwelgera w Wiedniu
V I I I  L a u d o n g , 29 .

ST. I l H K I i U C Z
we Lwowie, Rynek 1. 42.

poleca 1485 27—0 
g zupełnie świeżego transportu 

przewyborne w smaku i zapachu 
przez S u e i  sprow adzane

c h i ń s k i e ,
a mianowicie : */i *£‘1')*

N. 0. „Assam-Pecco-Mandjrin11 naj- zł- 
przedniejsza mieszanka arom. 5*— 

N. 1. „Taszu“ Perlą chin. żółto-kw. 4*40 
N. 2. „Juntojczan PecLa", białokw. 4*— 
N. 3. „Nandżyn", czarna mocna . .
K 4. „Souchong” uiało narkot. . . 2*80
N  5. „Congo“, familijna d bra . ■ 2*— 
N. 6. „Pro-zek herbaciany" . . . ł*5fli
N 7, „Wysiewki", z naj^ep. herbat 1*70 
N. 8. „Souchong" najprzedniejsza w

oryg. o rew nianyoh skrzynkach 4*— 
N. 9. „Sonchong", powyższa na wagę 3*60 
N. 10. „Czarna karawanowa", Were-

szczenki, funt rosyjski . . 4*80
N. 11. „Kwiatowa karawauowa", We-

reszczenki, funt ros. . . . 6 —

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
p o  k u r s ie  d z ie n n y m .

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotną pocztą. 1919 1 - o  |

T f T J  n n r Q  PO urzędniku, w śre- 
ww I Ł U  W  U i  dnim wieku, bezdzie

tna, w niemieckim języku biegła, uzdol
niona do krawiecczyznj i wszelkich kobie
cych robót, znająca się na gospodar itwie 
wiejskiem i zarządzań,a domem, “ Skutek 
katastrofy pożarowej podupadła, poszukuje 
miejsca do zarządn domu, opieki małych 
dzieci lub st irszej osobie do towarzystwa 
w podróży- Pod adresem; A. W. B. posie 
restante Stryj. 2 - 3

Znakomity

DOZORCA DOMU
poszukuje umieszczenia. 

Bliższej wiadomości udzieli Adm»ni- 
straeja tego pisma.

p o l e c a j ą :
Tektury dachowe,

I Płyty asfaltowe (Isolirplatj.au),
Masę asfaltową,
Teer pogazowy i drzewny,

I Masę terowa 
Asfalt,
Cerneut,

I Gips,
Wapno hydrauliczne,
Farby do fasad rozpuszczalne we wapnic 

I w 36 kolorach,
Farby olejue gotowe do użycia szybko 

schnące,
I Farby do malowania dachów,

Faroy tane w pokoście mineialnym, 
Antimenlion,
Masę <10 gaszenia pożarów,
Wiaderka do ognia,

Kirzk* konopne i gumowe,
Pasy skórzane do maszyn, 
la sy  gumowe do maszyn,
Pasy lniane zapuszczane do maszyn, 
Gurty konopne do maszyn,
Oliwę do maszyn,
Smarowidło do osi żelaznych,
Pokost,
Minie,
Bleiweis,
Tektury,
Asbest, 1813 5—0
Kłaki,
Konopie,
Kit miniowy,
Wagi wodne,
Pionki murarskie,
Przyrządy do rysowania ete. ete.

HUBNER i HANKE we Lwowie.

Fr. KERNREUTER,
W WIEDNIU, 176318-20 

H e r n a l B .  H a n p t B t r a s B e  1 1 7 .
Sikawki parowe, sikawki wozowe, 
tudzież rozmaite inne sikawki, Hy 
drofore, wozy beczkowe, wozy stra
żacki", drabiny strażack.e, parki 
strażackie, sikawki ekonomiczne, ma
gazynowe i ogrodowe, pomp) wszel
kiego rodzaju, najdokładniejszej kon
strukcji. przyrządy sygnałowe i do 

oświetlenia, węży i t. p. 
llłuAtrowane connlk1 jratla 1 frank* .



4 DZIEjnMK POLSKI.

■ ■*-, v  i^ ii

^  Ha sezon I t l W !
Największy wybór kufrów, torby 
Podróżnych z rządzeniem lub 
bez "  urząazenuS neceaserów, 
płas&Wtó#1''aa aesztz lab proch, 
kapeluszy i cjs.p^k, rzemieni 
na płody, deszezothronów i pa- ’ 
rasoli od słońea, jako też 
wszystkich w ogóle do podró
ży potrzebnych przyborów, po 
m ołłiwL najnJszyeh  ale sta

łych cenach, poleca
weiki magazyn galanteryjny

1889 WEIN 9—o
we Iiwowl^, pl-ie Trybunalski 1. 1. 

y y - y y  y

i n S e s j o n  i & 3 6 ! ! !
Świeże i naturalne

Wady mineralne
ki aj owe l r-graniczne 

| C  p o  n ą jn i-h & z y c h  c e n a c h  9 S
w miejscu i na prewincji

poleca handel 1836 6—0

F. W. KRÓLIKOWSKIEGO
weTJwowief,“plac Marjacki 1. 7.

D r  m e d .

W. KBCTÓWICZ
ordynuje J»k w lutach poprzednich

w  J Ś  a r l & b a d x i e ,
m ie js k a :  S t a d t  W a r s c h a u ,
1796 Ral.erstrasse. 6—6

Konpypienta
Uległego, potrzebuje aarpt A d w o k a t  
D r .  h  w  C z .o r tk o w ic .
Panów.'., k to r .j p.altykoirali na pm rincji 

mają pierwszeństwo. 1913 3—3
Zgłoszenia do 13 C z e r w c a  b . r .

—  w I l l Ta
o 10 kbikucjach z zabudowaniami gospo
d a . . / .  o i, z jgredem i 8 mo.-gów gruntu, 
połoi. a > na przedmieścia, jest z wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliż.za wndomośe w Administracji 

.Dziennika PolzHefo.*rnkrniimmm
otwarty z oniem 1. Czerwca b. r. 

We Lwowie >oda i sól m ineralna 
składzie w aptece W. Wewiór- 

skiego, ul. Halicka 1. 5.
n a

1909 3JJx Zarząd Zakładu.

«M »*t ..Id,... I ł .  (Kftu.r, ' £

tejjSSip*'
O* «•»« ta »«r fcw.-utt*N*r«..|Ult itr

łh an lltiten  
e d ,  l i r .  H i u c n z ,
4  l»>, r»rie|]mnru«e Sla.
c i i *  js r* " 1,1 ihwMW * »  «« llMW4rt«•»-.« 5*wn,

CtMaaflą. IZgfHt V» l t —a Osr.

M L-i«m aaSfeUftięntt.

f l i k i l i i  n a g r o d y
dla pilnych i wzorowych uczni.

Książki do nabożeństwa
w najpiękniejszych oprawach, w wielkim 
wy boi ze i po różnych cenach są do naby-

oia 1912 2 - 4

w Ąw I  'ŁUKASZEWICZA we Lwowie
H o t e l  Z o r ż n

Zinm e i  gorące
Ś N I  A D A N I A

erai 1500 70 —0
w y b o r n e  z a w s z e  śuHeże 

Piw* PIIzsm U* litra 3* et., flaszka 17 ci. 
Piw* Lwawskl* a tre tw e  fitra 20 et., fl~rzku 
10 et. Piw* Bawu-skl* CulabaLJi. Parter 

aayhnikL Wisa i t. p. poleca
H A N D E L  D E L I K A T E S  ó fV

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Łwow, nliea Chorąic zyzna.

Z  majowego zbioru

H E R B A T Ę
miiia;

m * a -

3.60
4.
4-
3-60
4.—

K a js  jw  d o s k o W M ^ a m
M h Ł g e ^ #

Suchong najprzedijiej. rt 
Melange karawanowi „
Kaysow oryg. pakowanie „
Sansinska „ „ »
Pohow rosyjska or. p»k. „
The surfin de Prtoaempst pnd. 260 gr. 2.50

135 .  1.25» n » n # »
Proszek herbaciany pół klg. 2.—

poleca 1901 3 10

wyłączny główny skład

Im szM s Irzysztofowicza
Lwów, ul. Hetmańska I. 6.
Przv roz.ołkach n i prowiaeję nie 

wlicza Bię kcaitow opakowania.

f i A L G I D A K Z

„ Ś  M I G  U  S  A “
T o o g ra to  i l u  s  t r o w a n y

opuści prasę w Wrześniu 1886 r.
Ogłoszenia przyjmuje do końca Czerwca Administra
cja „Śmigusa" (ul. Ilalicka 1. 46) p o  c e n i e  2 4  z ł r .  

z a  c a ł ą  s t r o n i c ę .

Do p. L. CZYŃSKIT.GO, fabry
kanta pierników i sucharków w J  a ro- 
j  J a w i u, właściciela przywileju, paten ■ 
tu, 19 medali i odz„ik honorowych. 
1  milą chęcią przychodzi mi poświad
czyć, le Pańsiti

„Piernik higieniczny”
u ż y w a m  z d o b r y m  b a r d z o  s k u 
t k i  etrf, jako środka p o b u d z a j ą c e 
go t r a w i e n i e  i ł a g o d n i e  w y 
p r ó ż n i a j ą c e g o  u o s ó b  c i e r 
p i ą c y c h  n a  z a s t -  i n y  w o r g a 
n a c h  b r z u s z n y c h

Gorlice 3. kwietnia 1886.
D r .  K a r o l  B ie lc z y k .

P I F R N I K  H I G I E N I C Z N Y  
wynalazku L. Czyraki cg o w Jarosławiu, 
u s u w a  o b s t r u k c j ę ,  h e m o r o i 
dy,  b r a k  a p e t y t u  i t. p. Cena 
2u rt. Do nan,cia we wszystKicn Kun
dlach i aptekach. 1859 1--0 c

„KHOtflANKĘ”
rozsyła prze. Wys. e. k. Namiestnictwo 

K o n c e s j o n o w a n y

MŁAD mWMKOWY
w  L I s h n  1878 3—8 

podwójną kostkę lub Uolę po 60 centów 
wiaz z opakowaniem.

„ŚMIGUSA"
dwutygodnika, humorysty cmeg o

wyszedi N r. 11. z bogato kolorowa- 
nemi ilustracjami.

Prasa polska jako to : „Dziennik 
Polski," „Kurjer Lwowski," „Nowa 
Etoforma," -Tygidniir Ulustrowany," 
„Bluszcz," „Krosy" itd. uznały „omig i- 
sa" za wyborne pis.no humoryjtyczne.

Aares R eaak-ji: L w ó w , tta lic tc a  
l. 4 6 .

Prenumerata kwartalna tylko  
1 zlr. 20  ct.

wieku średniego poszukuje 
D a  umieszczenia jako zarząd ■ 

czyni domu lub bota ua prowincji lub
w mieście.

Bliższa wiadomość w RynKu 1. 39 
(w oficynach). A dres: P . W .

Poszukuje się z r ę c z n e j

Panny do szycia.
Zgłosić się w doma pod t? 29 przy 
ulicy Sykstuskiej, parter na prawo.

Maszynista
egzaminowany monter, poszukuje posady 
przy parowej młóearni w gonelni, tartaku 
i t. d. oraz podejmuje wszelkie reperacje.

Adresować należy do Stow. rękodz. 
„Skała" ul. Mickiewicza 1. 28.

Poszukuje posady

Nauczyciel domowy
do uczniów sukół normalnych.

Zgłoszenia pod lit. A . B .  puste 
restante L w ó w , 2—3

IstrzyHiania i tassnlti z roślin
MATICO

w  slabośelaoh męskich  
najskuteczniejszy środek.

1 ’ak‘n wstrzykiwać 4n cnt. Ka
psułek 80 cnt. 1486 23—0

Poleca
apteka pod „LMienr we Lwowie

obok Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute

cznia się odwrotną pocztą.

Zegary wieżowe,
n&jnowszf j konstrukcji, rzetelnie wy 

konane, różnej wielkości,
G R O M N I K I  zapewniające pe- 
weą ochronę, dostarcza bardzo tanio 
1891 pod gwarancją f i r ma : 5-10

F 1 Schneider, ThWinMamt
F reu den ih a l Ost-Schleslen.

Telefony.
Zamówienia na insta lacje  tele

foniczne na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobisttm Kierownictwem

W ła d ys ła w  D u n in
inżynier, elektro-technik 

«?e Lwowie, ulica Trybunalska l. i .

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i radyka ln ie  prze
prowadzona kuracja chorób sylliity- 
cznj cli jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw w przyszłości. 
T akow ą  zapewnia ca podstawie ści
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnasto Mniej praktyki Specjalista  
do chorób syAntycznych i skór
nych, praktyczny lekarz medycyny, chi

rurgii i akuszerji

J. K U RPIE!.,
m ie a n k ą ją c y  p r z y  u l ic y  W u lo w e j l.

3 , I .  p ię tr o ,  d r z w i  N r . 1 6 ,
ordynuje od godzinj 9. do 1. przea połu
dniem i od 2. do 5ł po południu. Rany, 
wrzody, wyrzuty skorn, wszelkiego ro
dzaju, zakaźne i kataralne, npływj u ko
biet i mężczyzn, stryktury, zgubno skutki 
samogwałtu, jak osłabienia nerwowe, im
potencję, nasieniototd, inklinację „o su- 
onot i t. a., tudzież tuadaczkę i „iektóre 
wypadki niepłodności, leczy bez bolu 
gruntownie i~r od zaręczeniem najściślej 
szej dyskrecji. Zamiejscowym udziela ra
dy listownie i wysyła na żądanie lekarstwa 
i w sekreejonalny sposób 1548 3— 5

H  f i  Ł  A  D

ARTURA KOŚCICKIEGO
pod godłem

F a r a v i s t o ł e t O v
wyrobu Wiśniowieckiego,

z wszelkiemi przyborami w ele
ganckiej skrzynce mahoniowej

tanio do nabycia
w HANDLU 

F .  K H J t L I C B i
ul. Halicka we Lwowie.

we Lwowie, Chorąiczyznći I. 22
poleca dobrą i wydatną kawę spro 
wadzoną wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie

1 kilo złr. 1'50 ctn. i złr. I'60 etn,
Na prowincji

43/4 kilo złr. 7*70 ctn. i złr. 8*20 ctn.
f r a n c o .  1493 16—0

Co miesiąca iwieiy łran.-porł.

Mim R o z i a n l
w Teleswa koło Toka/ju

lab

L. Z. Kraków
Zwierzyniecka liczba 10

rozsyła ze swoich własnych od 20 lat 
dobrze zagospodarowanych winnic, od 
4 litrów czyli garnca polskiego lub 5 
butelek i wyżej, nielicząc baryłki ani 
kosztów ekspedycji do każdej stacji 
pocztow j po zł. 2 i0, 3, 3.50, 4, pół- 
beczki i beczki od 40, 45, 50, 65 aż do 
100 zł. i wyżej, z wszelką akurainością 
i znajomością doświadczonego kupca.

Łaskawe zamówienia pod po
wyższym adresem natychmiast 
załatwione zostana. 1555 15—0

Impotencja.

Niezaw odna pom oc ! Za
■omocą c. k. uprzyw. Carbon-Genitalieu- 

Douche wyleczyc może każdy w zupeł
ności bez żadnych złych następstw 
raz na zawsze, często już t  2 dniach, 
nawet na pozór nieuleczalną impoten
cję każdegu wieku przez przyjemną na 
*( wnątrz nie znaczną kurację. Świa
dectwa znakomitych profesorów 1 facho
wych pisarzy tt zakresie medycyny 
zalecania jak najgorętsze oraz tysią i» 
pi. m dziękczynnych osób radykalnie 
wyleczonych doradzają śronak ten jak 
naiusilnii j i bezinteresownie. Chorym, 
którzy sobie Carbon-Douehe sprowadzą 
natychmiast zaręcza się tiwałe skutki. 
Kompletny przepis użycia ze świade
ctwami 5 złr. 80 c l Pi-zesyłke urządzą 
się d-rskretnie de niepoznar.ia'h . k. i 
Carbi n-Douehe-Depot dr. Karl Altmanu 
Urdinationsanstalt fiii geheime Krank- 
heiten Wien, VII. Mariahilfcrstrasse 
nr. 80. 1716 16— 0

—  n  n i

S n s  W O D Y  m in e r a ln e
*1 K M d  O W E  i  H A G H A A I € / 3 T E  ^

»] z zdrojowisk naturalnych Ą
\  Co dni 14 świeża posyłka A

poleea 1808 10- 0 ^

handel KAROLA B A U A B A N A w e  Lwowie

S U K W A
w cenie I  * łr . za muter i wyżej, próbki wysyła się franco, większe zaś 

kollekeje dla pośredniczących niefrankowane. 1681* 5 —0 2

Tncli P a M M e iif iM ji t i  im  wuissen L a m if  B  Briinn.

HA K Ł A D E M

Księgam i M M  i CZAJKOWSKIEGO ffe Lwowie
w y s z e d ł

Kalinki Sejm C zteroletni
t o m  I I .  C i z ę ś c  2 g ; a

w dużej 8ee str. 634. Cena złr. 3. 2 tomy razem  z łr. 8.
Niniejsza Część Sejmu Czteroletniego wychodzi w  tr z e c h  r ó ż n y c h  

e d y c ja c h  — ponieważ wydania te mają różny papier i foałiat, przeto I  . T. 
Nabywcy biorący Część 2 g ą  to m u  d r u g ie g o  zechcą wymienić dokładnie 
którego wydania mają część lszą. 1!)14 2—6

H

W  największym  wyborze po najniższych cenach

kocyki na loźka, kołdry szyte zapałowe
z wełnianego i jedwaonego atłasu we wszystkich kolorach, oraz

m a t e r a c e  w ł o s i e n n e
poleca 1498 6—0 w

M A G A Z Y N  M  K N A U E R A  i  S Y N A
pod „7łotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny.

'O O O O O O O O O O o O O O O  
KAROL BA Y ER

we Lwowie, ulica Krakowska liczba 11.
poleca zupełnie odosobiony 1646 11—50

MAGAZYN HERBAT CHIŃSKICH i ROSYJSKICH
po cenach składu ©. T rau a  c. k. dostawcy nadwornego w Wiedniu. 

Wyroby japońskie I Chinskio z drzewa, papieru i porcelany.
Towary kolonialne, owoce południowe, delikatesy, bryndze.

Wszelkie wiktuały, świece woskowe, stearynowe, parafinowe, mydło, krochmal,
faibkę i t, p.

K a r t y  do g r a n i a .
Wina, ramy, koniaki, wódki, likiery, piwa i portery.

Pięknie nrzinzcny Salon do Śniadań.
W yseła: K A W ł. w 5 kilowych woreczkach taniej jat z Tryestu

W I N A  węgierskie w beczkach w prost z Węgier
• W  Przy większym odbiorze opuszczam rabat.

'O O O O O O O O O O O O o O O  0 6
skład F ortepianów

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A

L  MARKA
tv R y n k u  l. 9 , 1 .  p ię tro .

Fortepiany z najlepszych fabryk pod 10-Ietnią gwarancją sprzedaje za gotówkę 
i na raty miesięczno od 15 zł. Nowe krzyżowe icrtepiany oć 280 zŁ 
Pianina od 250 zł. Najtańsza wypożyczalnia od 5 z ł. m iesięcznie.
Sławne organy amerykańskie kościelne i pokojowe. 1506 20—

II
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*  C A F  E  R E S T A U R A N T  *  
M A R K A  I ) A \ K A

poi „Weiisrstj Koron” 1 , 2, prrr ility Sftsicsliej.
Otworzywszy kawiarnię w połączeniu z restauracją urządzoną t  wszelkim 
komfortem i zaopatrzoną w wielką liczbo czasopism politycznych, ilustrowa- 
uyeh literackich i humorystycznych w języku polskim, ruskim, niemieckim, 
francuskim, włoskim, angielskim, rumuńskim, polecam zakład mój względom 
Szanownej P. T. Publiczności Daję wszelkie potrawy zimne i gorące próez “  
zup, i śłule wszelkiego rodzaju napojami, a to w jak najlepszym gatunku.

Dla amatorów gry w bilard najwyborniejsze bilardy. 1816 13—0 
W obeeuej porze każdej chwili lody we wszelkich gatunkach.

Z głębokiem poważaniem W I R E K  D A N  K.
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P R E Z E R W A T Y W Y
z pęcherzy rybich i gumowych, najdelikatniejszego wyrobu i naj
lepszej jakości, tuzin po 50 ct., 1, 2, 3, 4, 5 i 6 zł. wymyła za 
pobraniem główny skład firm y : Maison la plus accocieune a Paris,
2 opassage des Petites Ecuries, M. Herzog we Wiedniu, Haupt-

strasse N r. 67. 1797 11—12

JPP/MIL COMPRESSIFdeA. BESLIER
40, RUK DES BlANCS-MaNTEAUZ, PARYŻ 

3 dla radykalnego leczenia rupturw pępkotoj} a óUłanl i a sta*- 
Bzych. — /roity, wygodny, łatwy do sasMaowania, nie dolagająey, 
a zast̂ puJSoy wasystlke bandaża, składa alf % nałoionyeh kółak spara 
drapn, cz) \  plastra zwanego 4 la Ola.
iiały mod L. . . . . .  1 dla dzieci ; irednloa Upółoentym.
Daty mol J1 N* 2 dł« dziaci : irednie* 9 1 pół oentyn*
Model doi bnalsiy N* 8 dla doroałyoh . Itednioa II Gentyut.
Dały mo4 I.. • . . .  N* 4 dla doroiłyoh: irednle* 16 I pół otntym. 

IahowU : w apteka en PP. I tlkolazcha, Wewiorzklego t Krzyłano wcklego.

M i o d . z i e n . i e c
z ukończoną 6. klasą gimnazjalną nie mogąc dla braki utrzymania ke^czyć szkół 
poszukuje umieszczenia na poczcie u takiego z p. poczmistrzów, gdzieby za udzielanie 
lekcyj (ręcząc za dobry skutek egzaminów) mógł odbywać praktykę pocztową lub innego 
odpowiedniego zatrudnienia. Wezwanie p. n, „Fortuna poste restante we Lwowie.

JAN IHNATOWICZ
niezawodne i

p o l e c a
wypróbowane  

w szelkich
do w yw abiania

AMANDINA usuwa plamy po
wstałe z soków cukrowych, biał
ka- lodów itp., flakon................

APSEINj L wyciąga plamy tłuste z 
materyj jedwabnych kolorowych 

AUETINA niszczy plamy alkali
czne i moczowe, flakonik . . . 

BENZOLINA wywabia plamy tłu
ste i potowe, massiowc i pokosto
we, flakonik mały 20 cnt. cały 

BLAZA LINA prane w brazylinie 
materje czarne wypłowiałe i po- 
jlamione odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet 

ETILINA usuwa plimy puwstałe 
z podłng, z farb anilinowych, tra- 
w/, lakierów i smoły, (Ukon . . 

JANINA rozpuszcza plamy czarne 
powstałe u» skórze Przy taibowa- 
niu włosów, f la k o n ik ................

JAVELINA używa się do wywa
biania z bielizny plam koloro
wych, a mianowicie powstałych z 
piwa, wina czerwonego, owoców, 
Łoufitur, atramentu itp., flakon

B WA.SEK w laseczkach używa się 
d° czyszczenia palców z atra- 
mentu, laseczka

ct.

25

25

25

30
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30

20

środki 
plam.

KORZEŃ MYDLANY biały, służy 
do prania materyj jedwabnych 
otłuszczonych i zbrudzonyuh pa- 
kiecik po 2 cnt. i ....................

MY DEŁKO ŻÓŁCIOWE używa się 
do wywabiania plam zastarza
łych z materyj bawełnianych, 
wełnianych i jedwabnych kawałek

ODALINA najlepszy środek do 
czyszczenia sukień męskich, usu
wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, cze
kolady, ,,leśni, wilgoci, śmietan
ki, rosołu itp., f lak o n ................

OKS ALINA wywabia plamy atra
mentowe, rdzawe i krwawe, z pa
pieru i bielizny, flaszka . . . .

QUILAJA materje wełniane i deę 
dwabne, prane w odwarze Quilai 
tracą plamy i odzyskują świe
żość, przytem kolor materji nic 
nie traci, p a k i e t .........................

WYSKOK TERPENTYNOWY u: 
suwa plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, f la k o n ........................

ZIEMIANEK oczyszcza materje 
białe wełniane z brudu i kurzu,

et.
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P A P I E R  R I G O L L O T
M u sz ta rd a  w  arkuszach  do Synapizm ow

PRZYJĘTY PuZBZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i w podróty.

W ym agać podpis WYNALAZCY 
Jalezy  kupować 

tylko 
PRAWDZIWY 

opairzowy podpi- 
sfeui atram entem  
CZERWONYM 

ja k  obok na
ARKUt i aCH i na f  s k ł a d  g ł ó w n y

PD D m k aCB *^24 , Avenue Y ictoria, pa r y /

Sprze
daje się 

we w szyst 
kich

APTEKACH

o w ośo w zakresie prezerwatyw
z Pęcherzy rybich  z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
ro ln ic  z pęcherzy ryb ich  i gutay7 od 1 złr. dc 5 złr. za tuzin, 
K t|b j£ i delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 

pod dyskrecją za pobraniem bam m l«/aaren - Agentie', A leż. H ose, W  len  
I. ft& lluerhofgasse 4, I. Sto* t .  Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 cnt.

WITTKOWITZ
■ody na krajowa walcownia kutych, najlepszej jakości 

żelaznych rur,
poleca obficie zaopatrzony s k ł a d  »•«»• g u m o w y c h ,  
w odociągow ych ,  we wszystkich możliwych długo
ściach i dymensyaeh, dalej wszelkich w skład wchodzą
cych połączeń, jako to ; m u fy , Jlansze, m u try , 
h o n tra m u lry , k o la n k a  wszelakiej formy, p r z e 
lo tne , krzyżow e, o d p ływ o w e , rury do wytwa
rzania pary, do ogrzewania maszyn parowych, lokomobil, 
rury do w szelak ich  p o m p , armatury do kotłow 
parowych, wszelkie narzędzia i pojedyncze części do rur 
i maszyn wiertniczych, gotowe rezerwoary na spirytus 
i naftę, blachę kotłową, dna, tragarze, trawersy, i lane 
żelazne wodociągowe rury. Wszelkie w ten zakres, 
wchodzące wyroby żelazne, wykonują się w jak najkrót

szym czasie i p o  p r z j  s t ę p n y c h  c e n a c h .
Składy dla G-alicji u JL. R o s e u f e l d a  we Lwowie, 

ulica Karola Ludwika 1. 2y, zastępcy firmy „Robert Kern" 
we Wiedniu, tudzież w handlu żelaznym B o l e s ł a w a  
C y b u l s k i e g o  plac Marjacki 1. 5. 1863 6—6

Nowość w zakresie prezerwatyw
z pęcherzy rybich  1 gam owych prawdziwych fr ancuskich b a r 

dzo delikatne, ;uzin l -20, 2’40, 3, 4 i 6 złr.

Damska nowość prezerwatyw, sztuka 2 złr. Gąbki anjjelskie, tnzin 3 złr.

M A R C I N  M U L L E R
we Lwowie, u lica  H a lick a  I. 17. 1527 40—0

Grłówny sk ła d  k a p e lu szy  i obu w ia  filcowego.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i .

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w i l .  g a l i c .

AKCYJNEGO BANKO HIPOTECZNEGO
k u p u je  i  sprzeda je  

w szy s t k i e  efekta i monety
pod warunkami najprzjstępniejszem i

5l,o L isty  h ip o teczn e,
jako też

5°Ę Premiowane Listy Mjoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Hz. P. P- 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 187J r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj m ałżeń

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja
s ą , -r*r t y m .  łś :a ,n .to r z e  ćŁc n a /b ^ r c la ^

W szystkie polecenia z proY incji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 14R7 3 2 — 0

Z Druliarni „Dziennika Polskiero" pod zarządem J a n a  M i t t i g a .
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